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GAZETA LWOWSKA
z  Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

żyjątkiem dni poświątecznych.
.  Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Ł0.°stą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 

Osa Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
Ł ^-geneyi dzienników St. Sokołowskiego^ Pasaż 

ausmauna 1. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  BK. ,  
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K ,  p ó ł r o c z n i e  12 E., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K .  20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum cr|ją od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ewiorćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K  50 k., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza m iary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołow skiego  
we Lwow ie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 
38 Rue de Yarenne.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 

Wynosi rocznie (od 1 stycznia do koń- 
Ca grudnia) w miejscu 24 K., p o cz tą  
'̂ 2 K.; półrocznie (od Igo stycznia do 
końca czerwca) w miejscu 12 K., po- 
c*tą 16 K., ćwierćrocznie (od 1 sty- 
Czhia do końca marca) w miejscu 6 K., 
Pocztą 8 K.; miesięcznie (od 1 do koń- 
Ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K., 
Pocztą 2 K. 70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
r°czni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
tycznia do końca grudnia lub do koń- 
^  czerwca), otrzymają »Przewodnik 
hukowo literacki*, dodatek miesięczny 

»Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
^Wierćr oczni zaś i miesięczni za do­
ję tą :  pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 
O- »Przewodnik* prenumerowany o so  

kosztuje rocznie 8 K., półrocznie 
^ K., ćwierćrocznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 'Wczesne nadsyłanie prenumeraty.

O d  R e d a k c y i

Zapowiedzianą już w roku ubiegłym 
p o w i e ś ć  h i s t o r y c z n ą .

HENRYKA SIENKIEWICZA
p. t.

o NA POLU CHWAŁY"
(z czasów Jana  Sobieskiego) 

rozpoczęliśmy w numerze 294.
Przystępujący od Nowego Bolcu noioi 

prenumeratorowie będą mogli na zadanie o- 
trsymać odbitki poerątku potoieści.

Niebawem również zamieścimy nowelę

H E N R Y K  A S I E N K I E  W IC Z A  

p. t „ D W I E  Ł Ą K  1 “

Prawo druku utworów H enryka S ien ­
kiewicza przysługuje w Oalicyi wyłącznie 
„ G azecie Lwowskiej “ .

Oprócz tego zamieszczać będziemy w fe­
lietonie ciekawe studya etnograficzne znane­
go zaszczytnie na tem polu badacza

d  K a r o l a  W a t y a s s ,  
p. t. „LASOWSKIE GRAJKI"

z życia wiejskich grajków w dawnej puszczy 
Sandom ierskiej;

„ O R Y L E "  (Flisacy).
„Z TAJNIKÓW DAWNEJ PUSZCZY 

SANDOMIERSKIEJ" (gusła i czary).

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
stycznia b. r. zamianować naj miłości wiej 
prezydenta sądu obwodowego w Wadowi­
cach, dr. Józefa K a i  s e r a ,  radcą wyższego 
sądu krajowego w sądzie krajowym w Kra­
kowie.

Oprócz tego drukować będziemy w r. 
t.lAjnowszą powieść

H A J O T Y  

p. t. „W P O G O N I " ,
dalej utwóry powieściowe bar. H a  g e n o w e j  
(Alces), Elizy O r z e s z k o w e j ,  Gabryel! Z a- 
p o l s k i e j ,  Teodora J e s k e -  C h o i ń s k i  e- 
go ,  K. T e t m a j e r a ,  W.  hr.  Ł o s i a  i w. i.

'i.# iS C  M E U E Z Ę y f  W a

Lw ów , 15 stycznia.

Kwestya macedońska nie schodzi z po­
rządku dziennego. Pod pregm  mocarstw zde­
cydowała się wreszcie Turcya przyłożyć rękę 
do dzieła re ionn  i poczynić zarządzenia, któ­

re ludności macedońskiej mogłyby dać na* 
dzieję pdszanowania praw jej naturalnych.

A więc przedewszystkiem na energi­
czne naleganie Austro-W ęgier i Kossyi przy- 
rzeczono Macedończykom ogólne ułaskawie­
nie. Wysoka Porta doręczyła już ambasado­
rom Austryi i Kossyi urzędowe doniesienie, 
że sułtan zgadza się na amnestyę dla wszyst­
kich Macedończyków, którzy brali udział w 
powstaniu. Wyjęci z pod amnestyi są jedy­
nie ci, którzy dopuszczali się zamachów na 
koleje żelazne lub byli sprawcami zamachów 
dynamitowych w Salonice. Obok tego zapa­
dła także decyzya w sprawie reorganizacyi 
żandarmeryi.

Napotykała ona na rozliczne trudności 
ze strony rządu tureckiego. Gdy już wszyst­
kie inne pokonano, wytoczyła Turcya kwe- 
styę mundurów i płacy oficerów żandarme­
ryi. Mocarstwa żądały, ażeby pełnili oni 
służbę w m undurach swoich arinij. Na to 
atoli sułtan, któremu widocznie dużo zależy 
na utrzymaniu swej zwierzchniczej powagi 
w obec ludności macedońskiej, nie przy­
stał. — Ostatecznie stanęło na tem, że ofi­
cerowie nosić mają mundury tureckie i o- 
trzymywać żołd swój za pośrednictwem ban­
ku ottomańskiego.

Nowy komendant żandarmeryi mace­
dońskiej włoski generał - porucznik de Gior- 
gis bawi już w Konstantynopolu. Ponieważ 
zaś przybył tam także przydzielony mu do 
boku podpułkownik austro - węgierskiegaszta- 
bu hr. Salis-Seew is  i jego rossyjski kolega, 
przeto pracom około wspomnianej reorgani­
zacyi nie stoi obecnie nic na przeszkodzie. 
Z najważniejszą jej częścią uporać się bę­
dzie trzeba na samym zaraz początku: z roz­
patrzeniem projektu reorganizacyi, dziełem 
austro - węgierskiego attache ambasady otto- 
mańskiej barona Giesla, jako też ze szcze- 
gółowemi dyspozycyami dla każdego z wi-

Echa z Londynu.
(Literatura angielska w r. 1903).

, W  ciągu minionego roku nie było w 
i a glii dzieła, któreby w jakimkolwiek za- 

esie zaznaczyło się szczególną oryginal- 
°ścią. Nie pojawił się też żaden nowy pi- 

A y  o wyjątkowych zdolnościach. Był to rok 
^P°kojnego rozwoju talentów już znanych i 
p Slę przyczyniły do bardzo wyraźnego roz- 
D a u poważniejszych działów literatury, tak 
^bW zględem bogactwa treści, jak umiejętności 
. Gody. Równocześnie zaś uwydatniło się 
ta mawo zn^ e]ń e poziomu etycznego i lite- 

ckieg° w nadmiernem, niezdrowem mnó- 
rv r  ^zieł, utworów wyobraźni, któ-

księgarskie targowisko brytańskie po- 
(. ?ebuje dziś dla dziesiątków milionów czy- 
^iê k ó w ,  rozsianych gęsto na całej kuli

e Do dzieł zawsze zajmujących i maja­
c h  trwałe znaczenie należą w każdej lite- 
j>- ,Urze sumienne życiorysy i pamiętniki, 
^ i e i m i c t w o  angielskie wzbogaciło się ze • 
^ 6J jesieni znaną już czytelnikowi, pomni- 
w°!n Pracrt J ana Morleya w trzy-tomowem 
s ydaniu biografii, korespondencji i dyaryu- 
w °y y c h  zapisków Gladstona. Z innych dzieł 

ą6] dziedzinie wymienić należy „Życie 
0|®Q3amina Disraeliego"1 (Beaconsfielda), naj- 
hv ier.n êJ sze dotychczas opracowanie daw- 

j c h  i zupełnie świeżych materyałów, doko- 
j, Qe Przez W ilfrida Meynella, dobrze zna- 
Sch ° ^*°oraL  kardynała  Manninga. Lord Go- 
, ,erb długoletni minister skarbu, wydał 
Jcioryg swojego dziada, który, przybywszy 

Zał . z Niemiec, w połowie XVIII wieku, 
Su ^  s^ynn y 4om bankowy — dziś ze- 
Spj °-â  Z bankami Baringów i Botszyldów. 

g ziwy James Bryce, mąż stanu, członek 
h riamentu od lat Cobdena i Brighta, ogło- 

Swoje „Studya w biografii współczesnej" —

dzieło klasycznego znaczenia dla badaczy kul­
turalnego rozwoju Anglii i Stanów Zjedno­
czonych od połowy zeszłego wieku.

Z dzieł autobiograficznych minionego 
roku największe uznanie zyskały sobie „Pa­
miętniki" sir Francis  Burnanda, blisko 70- 
cioletniego redaktora humorystycznego ty ­
godnika Punch, dziennikarza i dramaturga — 
lecz przedewszystkiem typowego boMmien 
londyńskiego, który, jak w pismach tak w 
życiu (był nawróconym katolikiem) nie prze­
kraczał nigdy granic skończenie męskiej wTy- 
tworności. On to był autorem głośnej farsy, 
„Czarnookiej Zuzanny", granej w Londynie 
800 razy z rzędu, oraz humorystycznych 
książek, parodyi dzieł, które swojego czasu 
rozchwytywano skwapliwie — jak „Nowe św ia­
tło w najczarniejszej Afryce", „Konno do 
Chywy" i innych. Byłego wodza naczelnego 
armii angielskiej, lorda Wolseleya „Dzieje 
życia żołnierza" należą do autobiografii, in te­
resujących przedewszystkiem sfery wojskowe 
angielskie i inne.

Z papierów familijnych dobyła hrabina 
of Cork i wydała dzieje rodziny Orrezy, b a r­
dzo ciekawe w zakresie towarzyskich stosun­
ków angielsko irlandzkich w ciągu ostatnich 
clwóch wieków. Podobne co clo zakresu, ale 
dziejowo cenniejsze są ogłoszone w końcu 
reku przez sir Henryka Maxwella „Papiery 
rodziny Creevy“, mające dla stulecia angiel­
skich Jerzych to znaczenie, jakie dla epoki 
Stuartów mają do tej pory dyaryusze Pe- 
pyego i Evelyna.

Pseudo-poeci i pseudo-poetki mnożą s i |  
w Anglii tak samo, jak  u nas i wszędzie. 
Dusze chore i duchy wyjałowiałe wywnę- 
trzająswój mglisty subjektywizm w nieskoń­
czonych formach. Jednakże ofiarami tych 
płodów są tylko krewni i blizcy znajomi pro­
ducentów, ogół zaledwie dowiaduje się o ty­
tułach poezyi z na trętnych inseratów gaze- 
ciarskich i z lakonicznych wzmianek biblio­
graficznych. Poeta-laureat, Alfred. Austin, 
milczał rok cały; Algernon Swinburne nie 
wydał nic po-swoim ostatnim poemacie („Ko- 
zamunda, królowa Lombardyi"), wyszłym

przed czterema laty. William W atson ogłosił 
tom zbiorowy drobniejszych utworów, już 
poprzednio znanych z czasopism. Ukazały się 
wreszcie pierwociny, „Pieśni snów", panny 
E. Clifford. którą krytyka piór kobiecych, 
dbała o swoje laury na tej niwie, stawia 
oba* a nawet wyżej Elżbiety Browning, a 
którą decydujący w Londynie i Edynburgu 
recenzenci najpoważniejszych czasopism śle­
dzą z dużein zaciekawieniem. Przypominam 
nakoniec — last but not least - najgłośniejszy 
w ubiegłym roku, nowy zbiór poetyckich li­
tworów Rudyarda Kiplinga, wydany p. t. 
The fioe nałions, „Pięć narodów", treścią po­
krewny poprzedniemu, „Pięć mórz", for­
mą —■ jak  zawsze u Kiplinga — bardzo 
rozmaity, czę|to cudacznie rubaszny. Mówi 
się dziś w świecie brytańskim, że Chamber­
lain jes t  Kiplingiem polityki, Kipling Cham­
berlainem poezyi. Obaj są najwybitniejszymi 
pionierami brytańskiego imperyalizmu, obu- 
dwóch znamionuje wyłącznie materyalistycz- 
ne pojęcie narodowej odpowiedzialności. Ten 
wyrobnik londyński w „Pięciu narodach", 
lub ten urzędniczym manchesterski, zmizer- 
niały  troską o byt, do połowy zalkoholizo- 
wany, a zawsze wyczekujący (jak ów Micaw- 
ber u Dickensa) jakiejś „szansy" — skoro się 
dowiaduje od wracających po wojnie boer- 
skiej żo łn ierzy—• takich niegdyś, jak  on Mi- 
cawberów — o wszystkiem, co się mówiło w 
obozach i szpitalach, o kamractwie pięciu 
brytańskieh  ludów w pięciu stronach świa­
ta.... czuje się, n Kiplinga, czemś więcej, niż 
londyńskim cockneyew, czy manchesterskim 
gryzipiórkiem. Czuje się członkiem przemoż­
nej, przepotężnej, clo kresów kuli ziemskiej 
rozgałęzionej rodziny i zaraz się pyta: jaki- 
by sobie z tej świadomości, z tego faktu 
mógł wydobyć zysk bezpośredni, dotykalny? 
A trzeba znać niewyfłowienie nizki poziom 
moralny i umysłowy tych warstw olbrzymich, 
by zrozumieć w jakim  stopniu i w jak nizkim 
zakresie taka świadomość wpływa na cha­
rakter ich codziennego życia — jak ona 
jednakże wywleka t | | h  ludzi z kloaki samo 
lubnego dziczenia! Przychodzi następnie

birminghamski apostoł imperyalizmu prak­
tycznego, głosi, iż nrzyczyny zbiedzonej bez- 
ruchomośei ludowych mas angielskich leżą 
w produkcyjno-handlowym prześcigu ras 
obcych — że obrona przed ekonomicznym na­
jazdem cudzoziemców i zacieśnienie ekono­
micznych węzłów z całoświatową rodziną bry- 
tańską stanowią nieodzowne warunki naro­
dowego dobrobytu. Ci dwaj. Kimpling i Cham­
berlain, syntetyzują wielki i wszechstronny 
przełom dziejowy starej Anglii, jej rozbrat 
z tak niedawną, a już tak przedziwnie inną 
Anglią Tennysona i Gladstona!

W dziedzinie wiedzy spekulatywnej dwa 
dzieła przedewszystkiem zwróciły u w a g ę : 
„Osobistość człowieka" F. Myersa i prof. 
Alfreda Russell W allacea: Miejsce czło­
wieka w wszechświecie". Myers, profesor 
długoletni w Cambridge i inspektor szkół 
krajowych, umarł temu trzy lata. Był on 
jednym  z założycieli Towarzystwa poszuki­
wań psychicznych, jego generalnym sekre­
tarzem lat blisko dwadzieścia, w końcu pre­
zesem. W  pośmiertnem dziele wymienionem 
pozostawił nader bogaty m ateryał dla dal­
szych badaczy przejawów życia pozaziem­
skiego, umiejętnie uklasyfikowany i sumien­
nie poddany probierzom najwyższych zasad 
scientyficznych. Nawiasowo wspomnę, że 
pewne grono członków londyńskiego Towa­
rzystwa psychicznego wierzy i rozgłasza, iż 
z wycieleśnioną osobistością nieboszczyka 
Myersa miewa dalej pouczające rozmowy.... 
Książka prof. Wallacea ukazała się przed 
paru miesiącami i jes t  w tej chwili przed­
miotem bardzo żwawej dyskusji  uczonych 
całego świata. Jej środkową tezą, jest przy­
puszczenie, iż średniowieczne, teologiczne r a ­
czej niż scientyficzne pojęcie świata ma za 
sobą poważne uzasadnienie: z planet wszyst­
kich, tak widzialnych, jak  niewidzialnych 
tylko ziemia nasza i ona sama jedna  stanowi 
zamieszkanie istot rozumnych i moralnie od­
powiedzialnych.

W literaturze powieściowej minionego 
roku brak jest  rażący najznakomitszych an­
gielskich pisarzy. Jerzy Meredith, dzierżący



lajetów z osobna. Zadanie to tera trudnie j­
sze, że załatwione być musi w bardzo kró­
tkim przeciągu czasu. Niebawem w krainy 
bałkańskie zawita wiosna — o tej porze zaś 
czynność komitetów bywa najbardziej oży­
wioną. Należałoby więc uprzedzić ją  za po­
mocą jak  najrychlejszego wdrożenia prac 
pacyfikacyjnych. Jeżeli to się uda i jeżeli 
ludność macedońska przyjdzie do przekona­
nia, że zapewnione bezpieczeństwo mienia i 
życia przynosi jej nierównie więcej korzy­
ści, niż bezcelowe krwawe wysiłki, —■ to 
czynność komitetów spełznie na niczem.

Trudno jednak przypuszczać, by sto­
sunki ułożyły się tak pomyślnie i aby bez 
żadnych już przeszkód spokój wziął w Ma­
cedonii górę nad wiclirzeniami.

W prawdzie komitety rewolucyjne mace­
dońskie zapewniają, że czekać będą do wio­
sny na wprowadzenie reform, tym  jednak 
zapewnieniom o ich własnej cierpliwości 
przeczy pojawianie się świeżych, jakby z zie­
mi wyrosłych oddziałów powstańczych.

W okolicy jeziora Ochrydy stoczono 
już kilka potyczek z Turkami. Są to dopie­
ro pierwsze strzały, zapowiadające zaciętą 
walkę pod koniec zimy i z nastaniem wio­
sny. Do powstańców przyłącza się lud pro­
sty, zbiedzony głodem i nędzą. Nie ulega 
też najmniejszej wątpliwości, że owe ty ­
siące zbiegów macedońskich, przybywają­
cych obecnie z Bułgaryi, z nastaniem wio­
sny powrócą w swoje strony ojczyste i dalej 
walczyć będą. W ysoka Porta  zaś pomimo 
nalegań ze strony rządu bułgarskiego, zwle­
ka z wydaniem dla nich amnestyi. Powrócą 
oni i bez niej, lecz jako wyjęci z pod p ra ­
wa, okażą się o wiele niebezpieczniejszymi 
dla Turków.

W  grę wchodzi tu zresztą jeden jeszcze 
żywioł, bodaj nawet czy nie trudniejszy do 
poskromienia od Macedończyków.

Od kilku miesięcy odbywają się w róż­
nych miejscach narady wybitniejszych Al- 
bańczyków, którzy korzystając z trudnego 
położenia, w jakiem znajduje się obecnie 
państwo padyszacha, zamyślają jeszcze raz 
popróbować szczęścia i pokusić się o uzy­
skanie samodzielności politycznej. Nadzieja 
osiągnięcia tego celu bardzo jest mała, nie­
mniej jednak wrzenie albańskie pogorszy i 
tak już ciężką sytuacyę ludów bałkańskich.

Z sejmu węgierskiego,

(Telegram),

Budapeszt, 15 stycznia. Na wczoraj - 
szem posiedzeniu Izby deputowanych uchwa­
lono najpierw w trzeciem czytaniu pierwszą 
część ustawy o kontyngencie rekrutów, a na­
stępnie ustawę o uregulowaniu płac urzędni­
ków, również w trzeciem czytaniu. Poczem 
przystąpiono do dyskusyi ogólnej nad dru­
gą częścią przedłożenia o rekrutach.

Po przemowie referenta zabrał głos po­
seł T o t h  (z partyi Kossutha). Oświadcza 
imieniem swojego stronnictwa, że ono nigdy

ngmwinr

berło beletrystyki w świecie anglosaskim, 
zamilkł — prawdopodobnie na zaw sze; znę­
kany chorobą, doczekał się, że jego arcy­
dzieła ukazują się w najtańszych wydawni­
ctwach popularnych, kiedy przecież do nie­
dawna uważano go za całkiem nieprzystę­
pnego treścią i stylem dla szerokiego ogółu 
czytających. Nic też nie wyszło z pod pióra 
Tomasza Hardy. Pani Hum phry W ard — 
którąbym chciał nazwać angielską Orzeszko­
wą — napisała bardzo poczytne studyum 
psychologiczne atawizmu kobiecej wytwor- 
ności, w powieści p. t. „Córka lady Róży", 
z którą mam nadzieję zaznajomić czytelnika. 
Conan Doyle, wskrzesiwszy Sherlocka Hol­
mesa, posługuje się nim wytrwale dalej. Jó ­
zefa Conrada (Korzeniowskiego) „Typhoon11, 
o którym swego czasu tu pisałem, oraz Quil- 
ler-Goucha „Hetty W esley“ — to może na j­
lepsze powieści roku. Po za niemi.... gurger. 
vastus!

Powieściopisarstwo angielskie straciło 
przed paru tygodniami jednego z najm łod­
szych a bardzo obiecujących pisarzy w J e ­
rzym Gissingu. Urodzony w r. 1857, pierw­
szą swoją powieść wydał w r. 1884. Był 
to, p. t. „Po za klasami" (The Undasn-d). 
nadzwyczaj śmiały i bardzo pesymistyczny 
rys życia londyńskich warstw' najniższych. 
W  tym kierunku pracował Gissing do koń­
ca, napisał 19 powieści; „Demos" i „Przy­
jaciel szarlatan" należą do najgłośniejszych. 
Ale w ostatnich miesiącach życia poczęło 
się okazywać w Gissingu dążenie do otrzą- 
snienia się z beznadziejnego sceptycyzmu i o- 
wocem reakcyi jest świeżo wyszła książka, 
p. t. „Z papierów Henryka Ryecrofta", w 
której zmarły przedwcześnie pisarz zapisał 
dużo ustępów z własnego życia'. I  o tej z 
wielu względów ciekawej książce chcę opo­
wiedzieć przy bliskiej sposobności.

E d m und  S . NaganowsM.

nie głosowało za przedłożeniami wojskowe- 
mi, ponieważ jest przekonane, iż cały or­
ganizm wojskowy pozbawia naród najwa­
żniejszych jego praw, że organizm ten obcy 
jes t  węgierskiemu narodowi, sprzeczny z n a ­
rodowca przeszłością, a w czasach niebezpie­
czeństwa nie może być ostoją idei narodo­
wej. Mówca przypomina zeszłoroczne wy­
darzenia, wskazuje na ostatnie ataki Prezesa 
gabinetu Koerbera i na  onegdajszą mowę 
Ministra wojny generała Pitreicha w komi- 
syi budżetowej Delegacyi austryaekiej i wy­
snuwa z tego dowód, że decydujące czyn­
niki w Austryi odmawiają Węgrom stano­
wiska równorzędnego czynnika w sprawach 
wojskowych.

Z tego też wynika — zdaniem mówcy— 
iż w Węgrzech ani reprezentacya ustawo­
dawcza, ani rząd nie posiadają przysługują­
cej im swobody w zakresie kwestyj wojsko­
wych. Fak t ten jes t  również wytłómaczeniem 
oporu, jaki w roku zeszłym powstał w ca­
łym  kraju przeciw podwyższeniu kontyngen­
tu wojskowego, a potężnej tej demonstracyi 
nie przeciwstawiono żadnego poważnego aktu. 
Większość Izby posłów teraz dopiero po u- 
pływie długich, ciężkich lat 36, — przyszła 
do przekonania, że nie posiada żadnego woj­
skowego programu. Niektórzy członkowie 
tego stronnictwa wypracowali tak zwany woj­
skowy program, który stronnictwo większo­
ści aprobowało. Mówca przy każdej sposo­
bności, skoro tylko była mowa o tym pro­
gramie, musiał prKestować przeciwko pun­
ktom programu, postanawiającym, iż język 
służbowy i język komendy wojskowej mają 
być zawisłe od rozporządzenia Króla.

Mówca odrzuca imieniem swego s tron­
nictwa przedłożenie, będące przedmiotem dy­
skusyi i czyni następujący wniosek : „Izba 
wzywa ministra honwedów, aby od r. 1905 
począwszy przy każdem przedłożeniu kon­
tyngentu rekrutów przedstawiał 3 szczegó­
łowe w y k azy : Pierwszy, zawierający liczbę 
przeniesień węgierskich oficerów z pułków 
nie węgierskich do węgierskich, z równo- 
czesnem podaniem, o ile zachodzi brak ofi­
cerów w pułkach węgierskich. Drugi wykaz 
ma obejmować państwowe wolne miejsca w 
węgierskich zakładach wojskowych, miano­
wicie ma minister honwedów przedstawić, 
ile miejsc posiadali elewi, przynależni do 
W ęgier^ilu  ich wyszło z zakładu, ilu przy­
dzielono do węgierskich pułków. Trzeci wy­
kaz ma tyczyć się nauki w wychowawczych 
zakładach wojskowych i objaśnić, które przed­
mioty były wykładane w języku węgier­
skim i bjpre w tym jeżyku egzaminowano. 
(OklahUi).x

-RcAeJ S z e d e r k e n y i  odrzuca przddłd? 
żenie i -porównuje wywody hi-. Tiszy z wy­
wodami Ministra wojny Pitreicha. Mówca 
oświadcza, że jeżeli M inister Pitreich z ta ­
kim naciskiem podnosi tradycye armii, to 
w obec tego należy położyć nacisk, że także 
naród węgierski posiada i przechowuje wier­
nie swoje tradycye. Minister wojny w ko- 
misyi austryaekiej Delegacyi wygłosił coś 
w rodzaju odczytu dla „dorosłych" o jedno­
ści języka komendy i o rozkazie w czasie 
wojny. Mówca z ironią mówi o wywodach
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(Z francuskiego).

XIII.

(Ciąg dalszy).

Pewnego wieczoru, gdyśmy przeciągnęli 
naszą przechadzkę aż do nocy prawie, czu­
łam, że w sercu mojem wzrosta niezwykłe 
uczucie dla Ryszarda. W powietrzu brzmiały 
szmery jakieSji podobne do tajemniczej pie­
śni miłosnej i co chwila nowa gwiazda za­
palała się na niebie.

Zgłuszone westchnienia zachwytu wy­
chodziły kolejno z ust naszych, które za­
milkły, od chwili, gdy cisza usposabiała nas 
do skupienia w sobie. Byłam prawie szczę­
śliwa z powodu tych ciemności, w których 
oblicze mego męża się gubiło, traciło swoją 
indywidualność.... Wybiegały mi na usta 
wyrazy czułości, które wołać chciałam ku 
wszechświatowi, ku niebu gwiaździstemu, ku 
łąkom, pełnym skrzeczących świerszczy, ku 
lasom tajemniczym. Jakże bliską byłam ko­
chania !...

Głos Ryszarda uprzytomnił mi jego 
obecność.

— Krystyno — rzekł —  tego niezró­
wnanego wieczoru kocham ciebie więcej niż 
kiedykolwiek..,. Czy nigdy mi nie będziesz 
wzajemną?

M inistra wojny o konieczności jednolitej ko­
mendy i przedstawia na podstawie dat h i ­
storycznych stosunek, jaki wytworzył się w 
szeregu lat między Dynastyą a narodem wę­
gierskim.

P. Szederkenyi zakończył swą mowę 
wnioskiem, aby Izba oświadczyła, iż armia 
wspólna nie odpowiada węgierskiemu prawu 
i węgierskiej konstytucyi.

Prezes gabinetu hr. T i s z a  oświadcza, 
że każdy powinien wywody M inistra wojny 
generała P itre icha przyjąć z zadowoleniem, 
tembardziej, że generał Pitreich w mowie 
swej wcale nie zajmował się stosunkami pra- 
wnopaństwowemi, lecz omawiał sprawy woj­
skowe wyłącznie ze stanowiska wojskowego, 
jako jeden z najwybitniejszych oficerów szta­
bowych. W  obec tego nie powinniśmy się 
czepiać poszczególnych, nie zupełnie ściśle 
oddanych wyrazów, jeżeli całość mowy od­
powiada stanowisku węgierskiemu. Nie prze­
czę, że w mowie tej jes t  kilka wyrazów, 
które wyrwane osobno z całości mogą dać 
sposobność do ostrej krytyki, a mianowicie, 
iż M inister równomiernie traktował naród 
niemiecki i węgierski, a także inne narody. 
(P. Verzy woła: Także Czechów i Polaków). 
To mogło dać sposobność do ostrej krytyki 
mowy generała Pitreicha, ale należy zwrócić 
uwagę na to, iż język niemiecki niema wy­
razów na oznaczenie narodu i narodowości. 
(Zaprzeczenia na skrajnej lewicy. P. Rahozy 
w oła: Tak nie jest) .  Słowo narodowość po­
wstało na Węgrzech i my używamy tego 
wyrażenia. (Głosy na prawicy: Tak jes t!  P. 
Rahozy woła: Także Austryacy używają tego 
wyrażenia). Język niemiecki zna różnicę mię­
dzy ludem a narodem, ale słowo „lud" ma 
zupełnie inne znaczenie pod względem pań­
stwowym i politycznym. W słowach M ini­
stra  wojny, iż w armii jeden naród nie po­
winien być uciskany przez drugi widzę bar­
dzo ważny moment, i sądzę, że właśnie ci 
posłowie, którzy skarżą się na germanizacyę 
w armii, na  przewagę w niej żywiołu n ie­
mieckiego powinni byli słowa te przyjąć z 
wielkiem zadowoleniem. (Poruszenie na le­
wicy).

Dalej generał Pitreich powiedział, iż 
koniecznem jest, aby oficerowie nie będący 
obywatelami węgierskimi uczyli się języka 
węgierskiego w jak  największej liczbie. Hr. 
Tisza wyraża więc przekonanie, że będzie to 
w interesie armii, jeśli  jak  najwięcej nie 
węgierskich obywateli będzie władało języ­
kami niemieckim i węgierskim. W mowie 
Ministra wojny sprawa języka węgierskiego 
je s t  zupełnie inaczej podniesiona w porówna­
niu do języka innych narodowości Z taffiM 
wynika, że generał Pitre ich  nie n n g ł  mieć 
zamiaru postawienia W ęgrów na -łowni z in- 
nemi narodowościami.

Dalej wskazał hr. Tisza na oświadcze­
nie generała  Pitre icha w sprawie reformy 
szkół wojskowych, które się zupełnie zgadza 
z oświadczeniami rządu, złożonemi w swoim 
czasie w sejmie węgierskim. Zresztą nie po­
trzeba zapominać, że P. M inister wojny prze­
mawiał przed Delegacyą austryacką, a nie 
miał jeszcze sposobności mówić przed Dele­
gacyą węgierską. Ma on zamiar zupełnie
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— Posłuchaj mnie — rzekłam poważ­
nym  tonem — kocham ciebie także, Ryszar­
dzie, ale inaczej niż ty i cierpię nad tein, 
że nie jesteśmy na równi w całkiem bra- 
terskiem uczuciu, które by nas zrównoważyło.

— Nie wiesz sama co mówisz, kocha­
nie moje! — zawołał. — Dlaczego nie chcesz 
ty zrównoważyć się ze mną?... Dlaczego mnie 
odpychasz? Miłość i szczęście przyjdzie wte- 
dy, gdy oddasz mi twoją duszę.... — dodał 
szeptem.

— Moje serce do ciebie należy, ina­
czej czyż byłabym została twoją żoną?

— A więc jesteś niecierpliwa, bo w 
przyszłość nie masz wiary!

Mówiąc te słowa, Ryszard objął innie 
ramieniem i szliśmy d a le j ; postępowałam 
jak  lunatyczka.

— Jestem  dość silny, żeby ciebie u- 
nieść.... czy chcesz?... — zaproponował.

—  Nie, n i e ! — wymawiałam się.
Ale pozwoliłam się podnieść i głowa

moja spoczęła na jego ramieniu.... Całe nie­
bo z gwiazdami miałam w oczach, wzniesio­
nych w górę w zachwyceniu....

I nagle, ciemno się zrobiło. Nie spo­
strzegłam, że weszliśmy do ciemnych pokoi 
domu....

Czar prysnął... . wstręt fizyczny prze­
zwyciężył nasze zjednoczenie moralne!

„Gdybym przynajmniej miała dzie­
cko! — myślałam z boleścią — życie moje 
weszłoby w normalne tory i pocieszyłabym 
się w rozkoszach macierzyńskich!"

Tymczasem miesiące mijały w oczeki­
waniu i nareszcie przyszła kolej na zwątpie­
nie ; zaczęłam myśleć, że fatalność jakaś cię­
ży na mnie za to, żem wyszła za mąż bez 
miłości. Udzieliłam moich obaw mężowi, 
który mnie zapewnił, że są bezpodstawne. 
Pomimo tego ciągle sądziłam, że jestem  prze­
klętą za to, że oddałam się z wyrachowa­
nia, zapominając w mojej boleści, iż była

szczegółowo przedstawić reformy, jakie W 
prowadzone być mają w wojskowych szk°’ 
łach  węgierskich. Niech opozycya swem p° 
stępowaniem nie przeszkadza * zwołaniu JJe' 
legacyj, a P. M inister wojny będzie m°g 
przed Delegacyami wypowiedzieć" swe zap1' 
trywania.

Prawica mowę tg nagrodziła huczny1111 
oklaskami, lewica zaś ironicznymi okrzyk9' 
mi: „Hoch"!

Na tem obrady przerwano. Następu 
posiedzenie dziś.

Hr. T i s z a  wnmsł, aby dopóki dysk11' 
sya wojskowa nie będzie ukończoną, posie' 
dzenia Izby odbywały się do godziny 3. GD' 
sowanie nad tym wnioskiem odbędzie się 1 1 9 1 

dzisiejszem posiedzeniu.

Z parlamentu niemieckiego.

(Telegram).

Berlin, 15 stycznia. W  parlamencie 
niemieckim w odpowiedzi na interpelacyd 
wniesioną w sprawie obowiązkowego ube*' 
pieczenia od wypadków i na starość sam0'! 
istnych rękodzielników, oświadczył sekretami 
stanu hr. Posadowsky, iż jeżeli rękodzielnicy 
domagają się takiego ubezpieczenia przyinp 
sowego, to także ubezpieczeni być powiną 
chłopi, artyści, uczeni, w ogóle wszysPB 
obywatele, którzy mają pewne dochody.
W ten sposób możnaby wprost uniemożliwić 
zasadę ubezpieczenia na szkodę całego n»' j  
rodu. Najbliższą rzeczą, którą" się rząd zaj'| 
muje j est ubezpieczenie wdów i sierót, alG 
w tej sprawie rząd nie może czynić żadnych I 
przyrzeczeń.

P. Bebel zaznacza, że w ostatnich 201 
latach jedynie dzięki działalności agitator- 
skiej socyalistów uczyniono cośkolwiek n»; 
polu polityki socyalnej. Dla tego też przt 
ostatnich wyborach także rzemieślnicy od­
dali swe głosy na kandydatów socyalistyj 
eznych. W  końcu stwierdza, że na ławach 
rządowych więcej widać zrozumienia dla po-; 
lityki socyalnej, niż u większości parlam ent^

Z dalekiego Wschodu.

Berliński M ilitdr- W ochen-Blatt og łosi j 
obszerne studyum o siłach wojskowych r os'  1 
syjskich w Azyj wschodniej WcAług tabeli 
statystycznej, opartej rzekomo na autentycz 
nych źródłach, Rossya rozporządza w pro- 
wincyach azyatyckich armią liczącą 227.600 
żołnierzy. Oharakterystycznem znamieniem 
tej armii ma być fakt, że znajduje się nie­
mal całkowicie na stopie wojennej, tak, że 
mobilizacya jej zajęłaby zaledwie kilka dci 
czasu. Rezerwą owej armii jes t  korpus X., 
rekrutujący się w okręgu wojskowym kijoW' 
skim i korpus XVII. w okręgu wojskowym 
moskiewskim. Co do floty, Rossya jest obec­
nie w Azyi wschodniej niemal równie silną

to głównie pomyłka, uczyniona z wygóro­
wanej _ szlachetności serca.

Żniwa się zbliżały, ziemia wydawała 
pełne kłosy dojrzałego zboża, gałęzie sadów 
uginały się pod owocami, a ja  chodziłam 
pomiędzy tem wszystkiem smutna, samotna, 
bez żadnej nadziei! I  to moja matka, święta 
moja matka poradziła mi wybrać sobie ten 
los!...

Czekała tylko na jedno słowo od Ry­
szarda, żeby przyjechać. Dał jej na to cze­
kać tak długo, aż do polowania, nie pragną0 
widzieć jej pomiędzy nami wtedy, gdy ni° 
musiał wychodzić często do lasu. Biedna ko­
bieta nie wątpiła w moje szczęście i patrza­
ła  na nas oboje oczami pełnemi rozrzewnie­
nia....

— Jak  to miło widzieć was tak szczę­
śliwych. moje drogie dzieci! — mówiła, a 
ja  nie miałam odwagi temu zaprzeczyć.

Czyżby ona zresztą zrozumiała moją 
mękę, ona, która utrzymywała, że lepiej gdy 
w małżeństwie namiętność nie gra  roli ? Ra­
dość, że bogiito za mąż mnie wydała, pocie­
szała ją  w jej wdowieństwie, odczutem tein 
boleśniej, że śmierć mego ojca wtrąciła  ją 
była w nędzę. Pomiędzy interesem a uczu­
ciami tworzy się łączność, którą trudno roz­
wikłać. Miłość tylko góruje po nad mimo- 
wolnem wyrachowaniem, tkwiącem w natu­
rze ludzkiej. Gdyby ona znikła z widowni 
świata, nie zostałoby nic wcale....

A  moja matka w niewinności ducha 
używała moich bogactw, przechadzała się po 
lasach, idąc oczami z zachwytem w kierun­
ku ręki mego męża, który ukazywał jej da­
lekie granice naszych posiadłości, nie domy­
ślając się za jak okrutną cenę ja  to wszyst­
ko nabyłam ?

XIV.
Zamek Douves długi czas sta ł pustką 
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V
jak Japonia. Już od lat paru bowiem Ros- 
sya posyłała każdy świeżo wykończony pan­
cernik i każdy świeżo wykończony krążo­
wnik pancerny na wody Azyi wschodniej. 
Wprawdzie w skutek tego osłabiła swoje 
eskadry europejskie, mogła to jednak uczy­
nić, wiedząc, iż w Europie pokój jest  zape­
wniony.

Paryż. Paryski M atin  donosi na 
podstawie wiarygodnych infonnacyj , że 
F rancya gotowa jest przyłączyć sio do akcyi 
pośrednictwa, którą zamierza podjąć Anglia 
w Azyi wschodniej. W  dyplomatycznych 
kołach sądzą, że akcya podjęta przez Fran- 
cyę i Anglio miałaby widoki powodzenia, 
gdyż Japonia nie może żywić nieufności do 
Anglii, z którą połączona jest  traktatem. — 
Rossyjsko-francuska umowa z r. 1902 zupeł­
nie tych spraw nie dotyczy. Japonia zaśn ie  
może mieć powodu do wystąpienia przeciw 
tej in terw encji .  Oba mocarstwa mają w tym 
celu odwołać się w pierwszym rzędzie do 
Japonii. Rząd japoński i tak już swerni sta­
raniami osiągnął to, czego pragnął. Japoński 
poseł w Paryżu, oświadczył w obec sprawo­
zdawcy przytoczonego dziennika, że dobre 
usługi F rancyi i Anglii wywarły w Tokio 
sympatyczne wrażenie, zachodzi jednak oba­
wa, iż Bossya, gdyby bezpośrednio rozpo­
częto pertraktacye, miałaby czas na ukończe­
nie swych uzbrojeń. Rossyjski ambasador 
zbija te obawy Japonii, ponieważ wydatne 
przygotowania w obecnej chwili są zupełnie 
wystarczające, a polityka cara jes t  poko­
jową.

* Londyn. Poseł japoński Hąjaszi o- 
trzymał odpowiedź Japonii na notę rossyj- 
ską i zawiadomił Biuro Reutera , że odpo­
wiedź ta bynajmniej nie jest ultim atum  ani 
nie ustanawia ścisłego terminu dla odpo­
wiedzi. J e j  ona trzymana w tonie przy­
jaznym, choć stanowczym. Japonia nie od­
stąpiła od żadnego ze swych głównych żą­
dań, jednem z nich jest żądanie utrzymania 
zwierzchnictwa Chin nad Mandżuryą.

Londyn. W mowie swej, wygłoszo­
nej w M anchester prezes ministrów Balfour 
odmówił wszelkich wyjaśnień o prawdopo­
dobieństwie wojny, zauważył wszakże, że już 
sama możliwość zatargu wojennego pomię­
dzy potężnemi i cywilizowanemi państwami 
może wywołać u każdego uczucie niezado­
wolenia i ubolewania. Co do Anglii — rzekł 
prezes ministrów — wypełni ona swoje zo­
bowiązania w całym ich obszarze trak ta to­
wym w obec każdego ze swych sprzymie­
rzeńców.

Waszyngton. Departament stanu o- 
głasza komunikat w sprawie traktatu  h a n ­
dlowego chińsko-amerykaiiskiego, przyezem 
wskazuje na korzyści, wypływające z tego 
traktatu. Dla handlu otwarte zostały porty: 
Mukden i Autung. Departament stanu wska­
zuje na to, że prawdopodobnie będzie otwar­
ty i trzeci p o r t :  Tatungczau. Stany Zjedno­
czone i inne państwa ustanowią tam swe

reprezentacye konsularne, celem utrzymania 
porządku w tych bardzo niespokojnych oko­
licach chińskich i celem przyczynienia się 
do rozwoju otwartego handlu w tych por­
tach, do czego Chiny bezwarunkowo się zo­
bowiązały. Przyczyni się to także do utrzy­
mania integralności Chin i do rozwinięcia 
kontroli nad Mandżuryą.

Nowy Jork. Associated Presse donosi 
z Tokio: Japoński minister spraw zewnętrz­
nych Komura był wczoraj na audyencyi u 
mikada, a następnie u prezydenta gabinetu 
markiza Ito i rossyjskiego posła br. Bosena. 
Sądzą, że Komura osobiście wręczył br. Ro- 
senowi odpowiedź japońską na notę rossyj- 
ską. Odpowiedź ta nie jest u ltim atum , ale 
umiarkowanie trzymana w tonie stanowczym 
i szeroko zajmuje się sprawami koreań­
skiemu

Tokio. Wiadomości z Soeul o rzeko­
mych krokach tamtejszego posła japońskie­
go celem nakłonienia rządu koreańskiego do 
uznania protektoratu Japonii, są zmyślone.

Potr-Said. Z Suezu odpłynął okręt 
japoński „Kassuga", a zawinął okręt japoń ­
ski „Miszin“.

Tientsin. Nadeszła tu z Niuczwang 
depesza do zarządu kolejowego, że Rossy a 
podwyższyła tamtejszą załogę do 2000 ludzi.

K R O I I K A

Lwów, 15 stycznia.

— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzielić 
ze Swej prywatnej szkatuły komitetowi budowy 
kościoła w Moderanówce, (w pow. skałackim), 
zapomogi w kwocie 200 K.

— Z Politechniki. P. Franciszek Ksa­
wery Dissel rodem ze Lwowa, złożył na tutej­
szej Politechnice drugi egzamin państwowy na 
wydziale inźynieryi.

— Powsz. wykłady uniwersyteckie.
W sobotę, dnia 16 b. iu., o godzinie 6 wieczo­
rem w Szkole realnej, ul. Kamienna 2, prof. B. 
Kasinowski: „Komedya polska w drugiej połowie 
wieku XVIII".

— Z c. k. kolei państwowych.
W okręgu czerniowieckiego kierownictwa ruchu 
mianowany został asystent Józef Schlafer w Hli- 
boce, naczelnikiem urzędu stacyjnego w Warnie; 
dalej przeniesieni: oficyał Bazyli Kałmucki z filii 
zarządu wozów do urzędu ruchu w Czerniowcach; 
adjunjrt Karol Wiskocd, naczelnik urzędu sta 
cyjne£o w Warnie, do Ickan; adjunkt Robert 
Gross z Ickan do Hlibuki; adjunkt Bazyli Su- 
chanos z urzędu ruchu do filii zarządu wozów 
w Czerniowcach; asystent Sussie Liebross z Rudy 
do Żuczki; asystent Stanisław Piątkiuwicz z Żu­
czki do Rudy, oraz asystent Emeryk Schiller z 
Milleszowiec do Nowosielicy.

— Bal prasy. Kierownictwo tańców na 
balu prasy objął p. Zygmunt Merunowicz, znany

w szerokich kołach towarzyskich jako doskonały 
wod-irej.

— Kolumna Mickiewicza. Jak da­
lece nowy system pilotowania zainteresował ogół, 
świadczyć może fakt, iż komitet pomnikowy 
otrzymał zapowiedź odwiedzin uczniów jednej ze 
szkół realnych na prowincji, którzy w naj­
bliższych dniach przybędą z profesorami swymi 
do Lwowa, specyalnie celem zapoznania się z 
systemem Hennebiccpiea. Na placu budowy wy­
jaśnień potrzebnych u d z ie la j  będzie miłym go­
ściom prof. Bogucki wraz z kierownikami cie­
kawych robót.

W przeciągu najbliższego tygodnia ostatni 
pilot dotrze do opoki, tembardziej więc zachę­
camy wszystkich, by nie opóźniali się z oglądnię­
ciem na miejscu nadzwyczaj interesującego wy­
nalazku w zakresie techniki.

Od dui kilku ustawili pp. Chylewski i 
Hruby na placu budowy lampę żarową naftową
0 sile 700 świec. Jest to również nowość, która 
ze względu na galicyjski produkt służący do 
oświetlenia winna znaleźć u nas szerokie zasto­
sowanie.

W zbieraniu funduszów na pomnik Mi­
ckiewicza najchętniej pośredniczy redakeya G a­
zety Lw ow ski'j.

— Sejmik relacyjny posła na Sejm 
krajowy z miasta Sambora dr. Franciszka To­
maszewskiego odbędzie się w niedzielę, dnia 18 
b. m., o godzinie 5 po południu w sali Tow. 
gimnastycznego „Sokół" w Samborze.

— Zasiłki dla burs. W budżecie kraj. 
na r. 1908 wyznaczył Sejm do rozporządzenia 
Wydziału krajowego w porozumieniu z Radą 
szkolną krajową ryczałt w sumie 10.000 K. na 
zasiłki dla burs, mieszczących młodzież polską
1 ruską.

Wydział krajowy po zasiągnięciu zdania 
Rady szkolnej krajowej przyznał obecnie nastę­
pujące jednorazowe zasiłki: Bursie dla synów 
nauczycieli szkół ludowych w Krakowie 250 ko­
ron, bursie im. Kraszewskiego w Stanisławowie 
400, bursie ks. Dymnickiego w Rzeszowie 600, 
bursie im, Stefana Batorego w Wadowicach 450, 
bursie im. Mickiewicza w Stryju 200, bursie im. 
św. Jadwigi w Dębicy 200, bursie chrześciań- 
skiej w Brodach 200, bursie gimn. w Samborze 
800, bursie im. Kopernika w Jarosławiu 450, 
bursie przemyskiej w Przemyślu 400, bursie im. 
Kościuszki we Lwowie 300, bursie jubileuszo­
wej Im. Cesarza Franciszka Józefa I w Sanoku 
400, bursie polskiej w Tarnopolu 100, bursie 
polskiej im. Mickiewicza w Drohobyczu 400, 
bursie gimn, im. Mickiewicza w Bochni 250, 
bursie im. Jakóbowicza w Brzeżanach 400, bur­
sie im. Kościuszki w Złoczowie 350, 'bursie 
szkoły lud. w Samborze 100, bursie im. Ko­
ściuszki w Nowym Sączu 300, burils ruskiej w 
Stryju 100, bursie ruskiej Tow. pedag. w Sta­
nisławowie 300, bursie ruskiej Jana Chrzciciela 
w Drohobyczu 200, bursie ruskiej w Tarnopolu 
500, bursie jubileuszowej im. św. Mikołaja w 
Przemyślu 600, bursie ruskiej w Brodach 100, 
bursie im. Włodzimierza w Samborze 200, bur­
sie ruskiego Tow. pedag. we Lwowie 450, bur­
sie włościańskiej we Lwowie 100, bursie im.

św. Onufrego w Jarosławiu 150, bursie polskiej 
w Nowym Sączu 350, bursie im. św. Michała 
w Kołomyi 100, bursie ruskiej w Brzeżanach 
200, bursie włościańskiej w Stanisławowie 100, 
instytutowi św. Mikołaja we Lwowie 500 koron.

— Zasiłki dla ubogich uczniów.
W budżecie kraj. na rok 1903 i 1904 wyzna­
czył Sejm ryczałt w sumie 1200 K. na każdy 
rok do rozporządzenia Wydziału krajowego w po­
rozumieniu z Radą szkolną krajową na zasiłki 
dla polskich i ruskich towarzystw, mających na 
celu wspomaganie ubogich uczniów. Z ryczałtu 
tego w sumie ogólnej 2400 K. przyznał Wydział 
krajowy po zasiągnięciu opinii kraj. Rady szkol­
nej następujące jednorazowe zasiłki:

Stowarz dla wspierania ubogiej młodzieży 
szkół średnich wyzn. mojżesz. we Lwowie 200 ' 
koron, Tow. „Szkilna Pomicz" we Lwowie 200, 
ruskiemu Tow. pedagog, dla dziewcząt im. św. 
Olgi we Lwowie 200, Tow. „Ruslan“ we Lwo­
wie 200, Stow. dwucentow.ych wkładek w Prze­
myślu 200, Tow. im. św. Cyryla w Przemyślu 
200, Tow. pomocy naukowej w Sanoku 200, 
komitetowi kuchni dla młodzieży szkolnej w Za­
leszczykach 20-', Tow. „Szkilna Pomicz“ w Sam­
borze 200, Tow. „Szkilna Pomicz" w Kołomyi 
200, Tow. „Szkilna Pomicz" w Stanisławowie 
200, Tow. im. św. Mikołaja w Tarnopolu 200 
koron.

— W zakładzie ubezpieczenia robo­
tników od wypadków dla Galicyi i Bukowiny 
we Lwowie zgłoszono w IV kwartale 1903 roku 
ogółem 830 wypadków.

Zakład załatwił w tym czasie 917 spraw 
wypadkowych, a tytułem rent wypłacił w IV 
kwartale b. r.:

Asceudentom 1514 K. — h., przemijająco 
niezdolnym do zarobkowania 23.959 K. 64 h., 
stale niezdolnym do zarobkowania 134.305 K. 
27 h., wdowom 15 330 K. 30 h., sierotom 21.430 
K. 14 h.

Tytułem odprawy wypłacił wdowom 1291 
K. 54 h., tytułem kosztów pogrzebu 1232 K. —  
h., a tytułem kosztów dochodzenia wypadków 
7868 K. 67 h.

YVypłacono nadto wartość kapitałowa rent
230 K. —  h.

Ogółem wypłacił Zakład tytułem odszko­
dowań w ciągu IV kwartału 1903 r. 207.161
K. 56 h.

Na pokrycie wynagrodzenia rent powyż­
szych oraz wypłaconych już w I, II i I l i  kwartale 
r. b. deklarowano lub nałożono z urzędu od 1 
czerwca do 31 grudnia 1903 r. tytułem opłat 
567.458 K. 7 h.

— Klub pocztowy urządza w sobo­
tę, dnia 16 b. m. w sali Towarzystwa muzy­
cznego (ulica Czarneckiego 1. 8 I. p.) wieczorek 
z tańcami. — Wstęp dla członków wolny; dla 
rodzin tychże opłata od osoby wynosi 1 koronę, 
bilet dla obcych po 2 korony, akademicy płacą 
połowę. — Strój wieczorkowy. — Drugi taki 
wieczorek odbędzie się w sobotę, 30 b. m. — 
Lista otwarta; zapisywać się można w lokalu 
Klubu pocztowego, ulica Czarneckiego 1. 8 par­
ter. — Zaproszeń nie rozsyła się.

wodu układów o małżeństwo Heleny z ba­
ronem cTOrffaie, które o mało co się nie 
rozchwiało. Trudności zostały jednak usu­
nięte i Helena wracała do Doures narzeczo­
ną, z ogromnym brylantem na palcu, jak 
łza skamieniała.

P ragnęłam  co rychlej z n ią  się zoba­
czyć, bo owe intermezzo z panem Langeais- 
Grarot i wspólność naszej doli wytworzyły 
pomiędzy nami pewne zbliżenie.

Zastałam ją  w jej pokoju, czytającą
list.

— Dokończ, najdroższa — rzekłam 
wchodząc —  jestem pewna, że to od twego 
narzeczonego.

— Tak, ale będę m iała  dość czasu, a 
z tobą, droga Krystyno, mamy sobie tyle 
do powiedzenia!...

— Czy Jakób zapowiada ci swój rychły 
przyjazd?

— Opisuje mi, że h u ra g a n  wykorzenił 
trzy drzewa w około zamku d ’Orffaie, gdzie 
mieszka ze swoją matką i że jest zmuszony 
zająć się uprzątnięciem tyc-h szczątków i 
innych śladów7 burzy, co go zatrzyma w do­
mu cały tydzień. Zresztą, możesz sama prze­
czytać —  dodała, podając mi list.

Gdy patrzałam n a  nią zdziwiona, nie 
śmiejąc przyjąć tej propozycyi....

— Nie krępuj się — rzekła —  mama 
już go czytała, bo ona rozpieezętowuje wszy­
stkie moje listy....

— Jakto, nawet te?
— Przedewszystkiem te — odrzekła z 

uśmiechem rezygnacji, — a zresztą? z tem, 
co w nichjest. . . .

Odczytałam więc długie opowiadanie 
pana d ’Orffaie o spustoszeniach poczynionych 
przez burzę, wyrazy żalu. źe musi opóźnić 
swój przyjazd i zapewnienia niezmiennych i 
pełnych szacunku uczuć....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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»Gazeta Lwowska* z dnia 16

III.
Lumen e coelo.

■(Dokończenie).

Są inui jeszcze, i całe ich legiony, co 
stoją u bram Kościoła, a nie mogą jego 
progów przekroczyć. Trzeźwiejsze to natury 
od tamtych, ludzie przeważnie tak zaprzą­
tnięci sprawami tego świata, że ich grunt 
psychiczny nie sprzyja zgoła budzeniu się 
owej nieokreślonej tęsknoty, która tainfjjajh 
porywa do Ikarowych wzlotów. Pojmują oni 
dobrze zbawczą misyę Kościoła, etyczną i spo­
łeczną, i często wiele nici szczerej, n iekła­
manej sympatyi wiąże ich i ze sprawą kato­
licką i z samym katolicyzmem. Ale to coś ,  
co k tych ludzi zatrzymuje przed bramami 
Kościoła, gnieździ się znów gdzieindziej, 
oszańcowane silnie w warowni agnostycyzmu, 
usuwając stale z ich widnokręgu wszelką 
myśl o rzeczach nadprzyrodzonych. I  pozo­
stają po za Kościołem, bo im z tem dobrze, 
do czasu przynajmniej dobrze z tą  agnosty- 
czną obojętnością dla wszystkiego, co wy­
kracza po za kres doczesności; dobrze, póki 
jakaś chwila nie przyjdzie, kiedy dusza, 
z natury  chrześcijańska, zerwie się z pozio­
mu spraw tego życia i uczuje wyższe, reli­
gijne potrzeby. Rzadko kto bowiem tak się 
pogrąży w interesach, choćby i wyższych, 
dnia dzisiejszego, by dla poczucia tych po­
trzeb nigdy nie był dostępnym. Gdy przyjdą 
takie chwile, gdy widnokręgi najważniej­
szych dla człowieka zagadnień odsłonią się 
przed taką natnrą, wówczas właściwy jej

stycznia 1904.

zmysł logiczności łatwo prowadzi na drogę 
wiekuistej Prawdy, jezli pasma tej drogi uie 
zasłoni fałszywa, a przeciwnie rozjaśni je 
zdrowa filozofia. W odrodzeniu tej filozofii, 
w pomyślnym jej rozwoju, najskuteczniejszy 
znajdzie się także środek przeciwko epidemii 
agnostycyzmu, bo jego rozpostaHiu nie tak 
nie sprzyja, jak  wyjałowienie myśli filozo­
ficznej, odwracające rozum ludzki od zaga­
dnień metafizycznych. Kto więc stoi po za 
Kościołem, mistyk - czy też agnostyk, jeźli 
tylko zapragnie Wiary, a nie jest zbyt spę­
tany dziedzieznemi czy też nabytemi uprze­
dzeniami, ten zawsze w odrodzonym Tomi- 
zinie znajdzie pewnego przewodnika, który 
wprowadzi go do Kościoła.

Tak stoją obok siebie, i w przyczyno­
wym związku i w oddziaływaniu na przy­
szłość dwa wiekopomne, znamienne fakta z 
historyi dwu ostatnich pontyfikatów: w je ­
dnym wyraża się najwybitniej dziejowa za­
sługa Piusa IX., polegająca na utwierdzeniu 
naczelnych zasad wiary a najwspanialej przy­
świecająca w dogmatycznych definicyach 
Watykańskiego Soboru; drugi fakt, odrodze­
nie Tomizmu przez inicyatywę Leona XIII., 
kamień węgielny całego dziejowego zawodu 
ostatniego Papieża, to czyn, którego następ­
stwa silniej, niż cokolwiek innego, mogą u- 
trwalić dzieło jego poprzednika.

W  szeregu wieków, nie było jeszcze 
nigdy dwóch tak długich, bezpośrednio po 
sobie następujących pontyfikatów, przekra­
czających Piotrowe lata. Nie było też po­
dobno nigdy, od czasów św. Piotra, długiego 
półwiekowego okresu, w którymby_ się Ko­
ściół tak dźwignął, rozrósł, tak i w sobie 
spotężniał i na  zewnątrz. To dzieło Piusa i 
Leona: dwaj ostatni Papieże, jak  w czasie 
bezpośrednio stoją przy sobie, tak zespoleni 
ściśle i wewnętrzną istotą zadań, które speł­
nili. Jeden  opokę Piotrowa wzmocnił tak 
silnie, jak  żaden przed n im ; drugi, wsparty 
na utwierdzonych, ubezpieczonych podwali­

nach wiary, z tej opoki wykrzesał iskry, k tó ­
rych blaski tak olśniły współczesnych a po­
tomności długo rozświecać będą drogę. I roz­
jaśni się na ziemi tem pewniej, ira więcej 
świateł od tych iskier zapłonie, im większa 
mnogość dusz, w których roznieci się żywy 
płomień cnót chrześciańskich, wiary, nadziei 
i miłości.

Gzy idziemy ku tem u? Ozy nie stoimy 
przeciwnie w obliczu takiego niebezpieczeń­
stwa, jakiego nie było może nigdy, grożą­
cego tylu milionom dusz chrześciańskich. t a k  
m n o g i m ,  jak n igdy jeszcze. Dotąd niewia­
ra liczne jednostki wyrywała z objęć Ko­
ścioła, odbijając się od wierzących silnie, 
n iedostępnych jej głębin ckrześeiańskiej spo­
łeczności, od mas ludowych. Dziś coraz wię­
cej do nich dociera, na  tryumfalnym rydwa­
nie socyalnej propagandy; coraz straszniej­
sze szerzy w nich spustoszenia, odwracając 
od Chrystusa nie krocie już, ale miliony 
dusz chrześciańskich. Im J Ł ź n ie j s z e  niebez­
pieczeństwo, im naglejsza potrzeba odpornego 
działania, tem bardziej wszystkie siły Ko­
ścioła muszą się wytężyć ku temu, eo za­
wsze było i będzie najistotniejszem jęgo i 
najwyższem zadaniem, wszystkie inne w so­
bie obejmującem: ku pracy nad duszami 
ludzkiemi, ku pieczy dusz. A m m a ru m  chri- 
stianarum  cara !  To stare, odwieczne hasło 
wojującego Kościoła — będzie podobno głó- 
wnem hasłem nadchodzącej epoki.

U jej zaś progu, miejsce Leona XIII. 
zajął wielki gorący miłośnik i pasterz dusz; 
po długim szeregu Papieży teologów, mędr­
ców, ascetów, mężów stanu: ewangelicznej 
prostoty pasterz, p r z e d e w s  z y s t k i e m  pa-  
s t e r z  powierzonej sobie owczarni. Pasce 
oves meas — spływa na  niego odwieczne 
przykazanie z góry, a na dole, ku nieznane­
mu jeszcze skądinąd, gorąco przez swoich 
ukochanemu Pasterzowi wznosi się głos po­
wszechny. jakby proroczy: E C C E  S A C E R -  
D O S  M A G N U S !

Stanisław  Smolka.



— Konkurs. Komitet, urządzający wy­
stawę przyrodniezo-lekarską i hygieniczną, która 
się odbędzie przy sposobności X. Zjazdu leka­
rzy i przyrodników polskich we Lwowie w cza­
sie od 2 ’ czerwca do 24 lipca 1904, rozpisuje 
konkurs na projekty wiDiety aiisza reklamowe­
go, medalu i winiety dyplomu.

W konkursie tym mogą wiać udział tyl­
ko artyści polscy.

Nie krępując poszczególnych pomysłów 
jakiemikołwiek wskazówkami tyezącemi się tre­
ści projektów, wymaga się jedynie, by projekta 
afisza wykonane były farbami najwięcej w trzech 
kolarach o formacie papieru 60/90 z napisem 
Wystawa przyrodniczo-lekarska i hygieniczną X. 
Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich we Lwo­
wie, projekta medalu w średnicy 50 m m po­
dane były w rysunku, a projekta dyplomu w 
rysunku najwięcej dwóch kolorach o formacie 
papieru 45 55 z odpowiednem niezarysovyanem 
miejscem na napisy. — Poszczególne projekty 
mają być zaopatrzone w koperty, opatrzone go­
dłem, a zawierające nazwisko autora i wnie­
sione najdalej do 1 marca b. r. na ręce prze­
wodniczącego wspomnianego komitetu dr. Ka- 
liksta Krzyżanowskiego. Lwów. Namiestnictwo. 
Celem nagrodzenia przedłożonych projektów u- 
stanowiono trzy nagrody, a mianowicie w kwo­
cie 200, ! 00 i 50 koron, które przyznane zo­
staną przez osobno w tym celu uproszony sąd 
konkursowy najlepszym pomysłom, bez względu 
na to, którego z wyżej wymienionych projektów 
pomysł za najlepszy uznanym zostanie. Skład 
sądu konkursowego zostanie ogłoszony dzienni­
kami. — Wszystkie dzienniki uprasza się o 
przedrukowanie tego komunikatu. — Projekty 
nagrodzone stają się własnością komitetu rozpi­
sującego konkurs.

— Walne zgromadzenie Stowarzy­
szenia prywatnych nauc. ycielk  i urzędniczek 
odbędzie się dnia 16 b. m. o godzinie 7 wie 
czorem.

— Prezesem Rady powiatowej w Bor- 
szczowie wybrany został Mieczysław hr. Borkow­
ski, jego zaś zastępcą ordynat p. Tadeusz Czar- 
kuwski-GoIejewski.

— N a powodzian. Gmina Czornoko- 
nieeka wola, w pow. husiatyńskim, złożyła na 
powodzian w zachodniej Galicji kwotę 50 K.

— Na herbaciarnię centową dla ubo­
gich przy ul. Gródeckiej 19, złożyli pp.i dr. T. 
K. 2 K., radca Pr. Próchnicki 5 K., Wł. Gu- 
brynowicz 20 K., Tadeusz Krumpfholz 20 K., 
Fel. hr. Oomello 20 K.. StaeMewiez i Abrysow- 
ski 20 K., JE. ks. Arcybiskup Bilczewski 50 K., 
Ad. Singer skład herbaty 1 60 K. i 5 klg. her­
baty, Jan Sadłowski półtora klg. herbaty, E. 
Czennak i Sp. reprezentacja kopalń w Jaworznie 
10 ctn. węgla, Kruszyński 1 etrucil, N. N. 2 
worki węgla.

Wszystkim łaskawym ofiarodawcom składa 
w imieniu ubogich serdeczne „Bóg zapłać!1

M . Michalska.
—  Czyja Zguba. Magistrat m Lwowa 

podaje do wiadomości, że dyrekcja policji we 
Lwowie nadesłała mu rozmaito, w miesiącach 
sierpniu i wrześniu r. z. w różnych punktach 
miasta znalezione przedmioty, po które dotąd nikt 
się nie. zgłosił.

W celu wykazania prawa, własności, ewen­
tualnie odebrania tych przedmiotów, zechcą się 
zgłosić interesowane strony w biurze departa­
mentu I magistratu w godzinach urzędowych w 
przeciągu dni J4.

A  Zatruty smalec. Przed kilku dnia­
mi żcna tutejszego agenta polieyi, Finkelsteina, 
kupiła kilogram gęsiego smalcu u Chany Topf, 
handlarki drobiu na placu św. Teodora. Po 
spożyciu obiadu, sporządzonego na tym smalcu, 
zachorowała wśród objawów otrucia cała rodzi­
na Finkelsteinów, składająca się z małżonków i 
czworga dzieci, oraz służącej Karoliny Gralfó- 
wnej. Zawezwano więc lekarza, który po zba­
daniu wszystkich artykułów spożywczych, osą­
dził, że zachodzi podejrzenie, iż ów smalec był 
powodem otrucia. Policya skonfiskowała u Top- 
fowej przeszło 20 kilogramów smalcu i roz­
maite naczynia, w których smalec przechowy­
wano. Smalec oddano do rozbioru chemicznego.

A  Znikła bez Śladu. Dziesięcioletnia 
córka p. Fryderyki Wagnerowej, zamieszkałej przy 
ul. św. Jacka 12, wydaliwszy się wczoraj rano 
do szkoły, znikła bez śladu.

Wagnerówna jest blondynka, ubrana była 
w białą futrzaną czapeczkę i takież boa.

A  Kronika policyjna. Ubiegłej nocy 
dostali się niewyśledzeni dotąd sprawcy do trafiki 
W. Rąbka, przy ul. Pijarów, i zabrali ztamtąd 
tytoń i cygara, wartości około 100 K.

Józefie Olszewskiej, handlarce jarzyn, skra­
dziono wczoraj zakopaną w ziemi w piwnicy go­
tówkę w kwocie 240 K.

Podejrzanego o popełnienie tej kradzieży 
brata poszkodowanej, Franciszka Gruszkiewicza 
aresztowano.

—  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Aniela Sroczyńska; — Michalina z Bater- 
nayów Hillenbrand, wdowa po radcy sądu kraj , 
w 78 roku życia.

— Znalezione zwłoki dziecka. Ze
Złoczowa donoszą: Onegdaj po godzinie 2 po
południu, w chwili, gdy pociąg osobowy prze­
jeżdżał w kierunku z Tarnopola do Lwowa, 
znalazł strażnik kolejowy, Michał Lech, na linii 
między budką strażniczą 347 a 346, zwłoki no­

worodka. Przeprowadzone dochodzenia wykaza­
ły, że noworodek liczył dopiero 6 miesięcy i przy- ; 
szedł na świat w skutek przedwczesnego porodu. 
Matka dziecięcia, która dotychczas nie mogła 
być wyśledzoną, musiała według wszelkiego pra­
wdopodobieństwa jechać pociągiem osobowym, z 
którego wyrzuciła przez okno swe dziecię, zawi­
nąwszy je wprzód w powijaki. W sprawie tej 
wdrożono dochodzenia karne.

— Tyfus w koszarach. Z Korneu- 
bnrga donoszą : W tutejs-ych koszarach szerzy 
się w przerażający sposób tyfus brzuszny. Po­
wodem epidemii — jak stwierdzono — jest zła 
woda. Zarządzono wszelkie wskazane środki za­
radcze, celem stłumienia epidemii.

— Obrazy Łukasza Cramacha.
We wsi Mokropes pod Pragą odnaleziono w ko­
ściółku parafialnym dwa malowane na drzewie 
lipowem obrazy Łukasza Cranaclia. Jeden z nich 
przedstawia św. Katarzynę, a drugi św. Barbarę 
i oba mają podpis „L. G 1520“. Znawcy stwier­
dzili autentyczność obiazów.

— Pożar. Z Moskwy donoszą: W tutej- 
szem centralnym biurze telefonów wybuchł one­
gdaj pożar, który zniszczył czteropiętrowy budy­
nek i wyrządził szkodę na przeszło milion rubli. 
Ogień wszczął się w podwórzu, gdzie znajdowały 
się rusztowania, ustawione do n ap raw y  fasady. 
Przyczyną pożaru jest t. zw. elektryczne „krótkie 
zetkniecie się“ .

—  Gała rodzina oszalała. Z Berlina 
telegrafują: O niezwykłym fakcie donoszą tutej­
sze dzienniki. Oto wczoraj dostała manii prze­
śladowczej cała rodzina Schneidrów, .złożona z 
siostry, dwóch braci i służącej. Wszystkich czworo 
przewieziono do szpitala obłąkanych.

— Straszna scena rozegrała się w 
tych dniach przed oczyma iiczaie zebranej pu- 
bliezności w menażeryi Droxlera w Paryżu. 
Droslera, który wszedł jak codziennie do klatki 
ze lwami, napadła lwica i przewróciwszy na po­
dłogę, pogryzła niebezpiecznie. Aby ocalić nie­
szczęśliwego pogromcę, do klatki wpadła żona 
jego, była śpiewaczka ,,eafć-concertów“, La Gou- 
lue, ale i na nią rzuciło się rozjuszone zwieftę, 
zadając jej kilko, ran pazurami, Dopiero obecne­
mu w menażeryi policjantowi udało się zabić 
lwicę kilku wystrzałami z rewolweru. Całe to 
zajście krwawe trwało zaledwie 2 minuty. Pu­
bliczność. stosując się do życzenia żony pogromcy, 
zachowała się spokojnie, aby nie drażnić innych 
zwierząt,

— Tow. hotelów „Bristol". N . fr.
Presie donosi, że w Londynie ma się utworzyć 
towarzystwo, które nosić będzie nazwo „Towa­
rzystwa hotelów Bristol11. Zamierza ono skupić 
wszystk'e h?."el ! „Bristol“ vy Europie i oddać je 
pod jędrni 'administrację; oczywiście tylko te 
hotele tej nuzwy, które urządzone są według no­
woczesnego, wytwornego typu hotelowego, a więc 
w Wiedniu, Peszcie, Petersburgu, Warszawie i 
Berlinie.

—- Spalona fabryka. Z Bergami) do­
noszą, że onegdaj spłonęła tam doszczętnie fa­
bryka bicyklów i automobilów] firmy Logrio. 
Szkoda wynosi około 409.000 lirów. Powodem 
pożaru był wybuch rezerwuaru, napełnionego 
benzyną.

— No wa ulica w Londynie. W sto­
licy Anglii poruszono projekt przeprowadzenia 
nowej wielkiej ulicy przez najbardziej ożywione 
dzielnice Londynu Ulica ta ma mieć sb-dm mil 
angielskich długości i prowadzić od Holbornu do 
pałacu kryształowego. Kos?,ta tego olbrzymiego 
przedsięwzięcia, które pociągnie za sobą wyru­
gowanie z mieszkań 41 O-O osób, obliczone 1 o 
stały na 15 mil. fst.

— M urzyńska instytucya finan­
sowa W Richmondzie, w Wirginii, założony 
został bank oszczędnościowy dla murzynów, na 
czele którego stoi kobiem, Murzynka. -  Bank 
znajduje s'ę pod opieką zakonu murzyńskiego 
św. Łukasza, a członkowie zakonu hgo z No­
wego Jorku, Pensylwanii, Marylandu, o az in­
nych Stanów składają w nim swoje kapitały. 
W dniu otwarcia suma depozytów wyniosła
75.000 dolarów.

- -  Milionowa fundacya. Uniwersy­
tet Harvarda w Cambridge, otrzymał dar mi­
lionowy. Gordon Mae Kay. wynalazca siewnika, 
nazwanego od jego imienia, polecił w testamen­
cie, aby Uniwersytetowi wypłacono natychmiast
200.000 funtów szterlingów, a następnie 80 pro 
cent od dochodu z całej spuścizny. Po śmierci 
ostatniego ze spadkobierców cały pozostały ma­
jątek otrzymuje Uniwersytet. Odsetki z fundacji 
moją być zużytkowane na popieranie nauk sto­
sowanych.

— Nowy prezydent Kolumbii. No
wo obrany prezydent Stanów Zjednoczony,-h Ko­
lumbii, generał Rafael Reyes, jest znanym po­
dróżnikiem i badaczem lądu południowo-amery­
kańskiego. Pewnego razu, będąc wciągnięty do 
jednej z tak licznych w Kolumbii rewolucyi, 
musiał uciekać, a ponieważ drogę do Oceanu 
miał zagrodzoną, skierował sic przeto do rzoki 
Orinoko i przepłynął ją w małej łódce, aż do 
ujścia. Mimowolna ta wyprawa dała mupochop 
do badania lądu południowo -amerykańskiego. 
W następnej podróży przepłynął wzdłuż całą 
Amazonkę, zbadawszy okolice, do owego czasu 
przez Europejczyków uie odwiedzane Trzecią 
wreszcie podróż, która mu głośne imię wśród 
badaezów przyrody i geografów zapewniła, roz­

począł z dwoma braćmi i siostrzeńcem od mia­
sta brazylijskiego Para. Stamtąd wyprawa skie­
rowała się do prawie nieznanej wówczas rzeki 
Tocantin, popłynęła nią w górę prądu, przebyła 
pasmo górskie, w którem Tocantin bierze począ­
tek, doszła do Parany i puściła się tą rzeką na 
południe. Po rocznej blisko podróży dotarł wre­
szcie Reyes do Buenos Ayres, ale bez towarzy­
szów, jeden bowiem z braci zmarł na żółtą fe­
brę, drugiego zaś oraz siostrzeńca zamordowali 
Indyanie. Powróciwszy do Kolumbii, został po­
słem w Paryżu. Tam ogłosił drukiem swoje 
podróże nakładem paryskiego Towarzystwa geo­
graficznego. Od roku 1901 mieszka stule w Bo­
gocie. Reyes jest jednym z nie wielu Kolum­
bijczyków, w których płynie czysta krew hi­
szpańska.

(w) Jan Góralczyk, młody rzeźbiarz, 
wystawił w Salonie Latoura kilka swoich prac, 
które zwracają powszechną uwagę. Są już przez 
to oryginalne, że odtwarzają świat zwierzęcy. P. 
Góralczyk staje się więc jednym z bardzo nie­
wielu przedstawicieli tego .kierunku, jaki leżał 
u nas dotąd odłogiem. Podpatrywanie życia zwie­
rząt, umiejętność chwytania ich w ruchu, w wy­
razie, wymagają specjalnych do tego zdolności. 
P. Góralczyk je posiada.. Rzeźbi n. p. „marco­
wego kota11. W całej wspaniałości komicznej 
sylwety zazdrosnego amanta, stoi przed na/ni ro­
dzony brat jakiegoś „Burusia“ lub „Mruczka", 
jak gdyby żywcem zaklęty w bronz, w nader 
trudnej pozie, mówiączj o pewnej śmiałej już 
ręce jego twórcy.

Doskonale podchwycony jest również pies, 
skrobiący się bardzo poważnie w kłapciaste ucho, 
i koza na skale. Ta mała menażurya, w której 
stoją zgodnie obok siebie koty, psy, koguty, lam­
party, liszki, odlane w gipsie lub w bronzie, a 
każde inaczej upozowano w najeharakterysty- 
ezniejszyin dla siebie ruchu, w kształtach swych 
harmonijne i skończone — zapowiada pierwszo­
rzędny talent rzeźbiarski. Byle tylko artysta nie 
przekraczał tego zakresu i szedł za głosem po­
wołania, które wskazuje mu samo najodpowie­
dniejsze dlań drogi. Dla p. Góralczyka otwierają 
się pola pracy bardzo wdzięcznej i rozległej Do­
bry przykład słynnego już dzisiaj berlińskiego 
ra-źbiaraa zwierząt Gaula, powinien być ma za­
chętą do dalszych w tym bicrnnku studyów.

Obecna wystawa, będąca zbiorem pierw­
szych, początkowych rzeźb p. Góralczyka, daje 
prawo do przepowiedzenia mu jak najlepszej 
przyszłości.

Pamiętnik literacki posiada już po 
za sobą dwa całe lata istnienia. Pokładanych 
w nim nadziei nie zawiódł, zdobył rzetelne u- 
znanie w kołach naukowych, z całą powagą r e ­
prezentuje Towarzystwo literackie im, Adama 
Mickiewicza, którego jest organem Zeszyt IY. 
rocznika drugiego znalazł się w ręku odbiorców 
punktualnie w oznaczonym terminie, przynosząc 
im wiele limteryałów ciekawych, rozpraw intere 
su jacy cli, drobiazgów naukowych dotychczas mniej 
znanych lub błędnie oświetlonych. I)la badaezów 
literatury niezbędny to towarzysz a zarazom od­
powiednie a tak zawsze upragnione pole zbytu 
dla studyów specjalnych, po macoszemu nieje­
dnokrotnie traktowanych przez naszych wydaw­
ców. Z tych względów właśnie zasługuje „Pa­
miętnik’1, juko nowa placówka naukowa, silny 
posterunek polskiej myśli i wiedzy, na gorące 
poparcie całego społeczeństwa, któremu i prze­
szłość nasza jest drogą i przyszłość nieobojętną

Wspomniany już zeszyt IV. rozpoczyna 
rozprawa ba,rdzo ciekawa o romansie w Polsce 
za czasów Stanisława Augusta, pióra Bronisła­
wa Gubrynowieza. Wilhelm Bruehualski z kolei, 
z właś ciwą sobie erudycyą, kreśli studyum h i­
storyczno-literackie : „Mickiewicz - Niemcewicz".

W  dziale: „notatki"1, którego ważności u- 
dowadniać nie potrzebujemy, znaleźliśmy między 
innemi: L. Bernackiego „Przyczynki do dziejów 
dawnej powieści polskiej “ ; AL Brucknera o diu­
kach protestancki eh polskich w Prusiech ; Fr. 
Kredka „Słów kilka o wydaniu Zgody Jana Ko­
chanowskiego z r. 156-5“ ; ks. J. Fijałka „Po­
trawki jezuickie z r. 1686“ ; Bronisława Czar­
nika „Towarzystwo literackie we Lwowie 1317 
do 1818“ ; II Kopii o powołaniu Baudtkiogo 
do Uniwersytetu wileńskiego; St. Dobrzyekiego 
o klasycyzmie w Mickiewiczowskiej „Odzie do 
młodości11 i t. d.

Rubrykę: „materyały11 wypełniły drobia­
zgi Jana Czubka „Nieznany wiersz Słowackie­
go" i Tadeusza Piniego „Albumy Delfiny Po­
tockiej11. Obydwa artykuliki znajdą bardzo wielu 
amatorów nawet po za sferami ściśle fachowemi,

W recenzyack i sprawozdaniach poświęco­
no wiele miejsca ocenie najnowszych prac o J u ­
liuszu Słowackim. Zeszyt zamyka bibliografia 
literacka czasopism polskich, zestawiona przez 
Stan. Kossowskiego, oraz ciekawa polemika prof. 
Chmielowskiego z p. Al. Kratisharem.

Z  ruchu wydawniczego. Jako piąty 
tomik „Filozofii praktycznej11 , wydawnictwa 
„Przeglądu filozoficznego11, ukazała się rozprawa 
Ryszarda C, Cabota w przekładzie W. M. Ko­

złowskiego, p. t. „Dyskusya wojownicza i po­
szukiwanie prawdy".

Księgarnia warszawska Jana Fiszera pu­
ściła w  obieg kilka nowych tomików „Bibliote­
ki miłośników sceny". Złożyły się na nie je­
dnoaktówki: Strzeleckiego „Na raucie", Alfa 
„W pułapce", Bayarda „Nic bez przyczyny", 
oraz dwa zbiorki „Monologów" wierszem i pro­
zą dla pań, tłómaczonych z francuskiego.

W spisie nakładów tej samej ruchłiwej 
firmy znalazł się i „Sekretarz polski". Są to 
mianowicie wzory i zdania do pisania listów 
prywatnych i handlowych oraz kwitów, rewer­
sów, świadectw, plenipotencji, zaproszeń, weksli, 
przekazów i t. p. Opracował je ponownie, po­
większył i poprawił Al. Józef Wiśniakowski.

Powieść współczesną Artura Gruszeckiego: 
„Na swobodzie", drukowaliśmy pod zmienionym 
tytułem: „Na warszawskim bruku" w fejletonie 
Gazety Lwowskiej.

Z  teatru  donoszą: Zainteresowanie, jakie 
obudziła „Dymisja" sztuka St Kossowskiego w 
naszem mieście, skłoniła dyrekcję tóatru do 
powtórzenia dzisiejszej premiery na najbliższem 
przedstawieniu dramatu t. j. w niedzielę. Sztuka 
ta zadowoli z pewnością najszersze koła pu­
bliczności niedzielnej, gdyż mimo wielkich zalet 
literackich, przystępną jest dla wszystkich przez 
treść obfitującą w cały szereg epizodów rzeczy­
wiście zajmujących. Świetna komedya Oktawiu- 
sza Mirbeau „Interes interesem" w znakomitej 
interpretacji naszych artystów, daną będzie po 
raz trzeci we wtorek.

Bilety na trzy tylko gościnne występy 
Gemmy Bellineioni i Karola Lanfrediego, można 
nabywać w kasie teatralnej już od soboty 16 
b. m. z rana, w zwykłych godzinach.

R epertuar tea tru  miejskiego 
we Lwowie.

Dziś w piątek po raz pierwszy „Dymisja", 
zwykła historya z życia w 4 aktach przez Sta­
nisława Kossowskiego.

W sobotę po yaz czwarty „Don Juan", 
opera w 3 aktach Mozarta.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu po raz 2 i „Posłaniec nr. 6666", operetka 
w 3 aktach z prologiem Ziehrera ;

wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
drugi „Dymisja", zwykła historya z życia w 4 
aktach, przez St. Rossowski^o.

,, ponieiiziałck po raz pierwszy w bieżą­
cym sezonie „Tnwiata", opera w 4 aktach Yer- 
diego. Pierwszy gościnny występ Gemmy Bellin- 
cioni i Karola Lanfrediego.

We wtorek po raz trzeci „Interes intere­
sem", komedya w 3 aktach Oktawiusza Mir­
beau.

We środę . Pajace", opera w 2 aktach z 
prologiem Leoncavalla i „Caralleria rusticaua", 
opera w 1 akcie Mascagniego. Drugi i przed­
ostatni gościnny występ Gemmy Bellineioni i 
Karola Lanfrediego.

We czwartek, ku uczczeniu rocznicy sty­
czniowej, (popularne przedstawienie po cenach 
zniżonych) „Wesele", dramat w 3 aktach St. 
Wyspiańskiego.

IV piątek (po raz pierwszy w bieżącym 
sezonie) „Carmen.-, opera w 4 aktach Bizeta. 
Trzeci i ostatni gościnny występ Gemmy Bel­
lineioni i Karola Lanfrediego.

W sobotę po raz pierwszy „Faust", trage- 
dya w 5 aktacli Goethego.

Odczyty w  „Filharmonii'1. Dyrekcja 
Filharmonii donosi nam: Dzisiejszy odczyt gło­
śnego francuskiego poety p. Catulle Mendesa 
obudziło żywe zajęcie i salo Filharmonii będzie 
dz ś pełna. Również wielkie zainteresowanie bu­
dzi poniedziałkowy odczyt znakomitej artystki 
wiedeńskiego Burgtheatru p. Adeli Sandrock i 
poety Fryderyka Wernera vou Oesterena. Kto 
kiedy widział p. Sandrock na scenie Burgtheatru, 
teu wie, że każde słowo najwyższej pochwały 
jest za blade do wyrażenia tych uczuć, jakie w 
duszy słuchaczu wywołuje jej przepiękna dekla- 
maeya, czar jej głosu i potężna siła artystyczna. 
Pani Sandrock czytać będzie między innemi 
utwory towarzyszącego jej poety Wernera, oraz 
oddeklamuje scenę ogrodową z „Maryi Stuart" 
Schillera. Fryderyk Werner von Oest-ren jest 
młodym, austryaekim poetą, który zdobył sobie 
już sławę jednego z najwybitniejszych poetów 
niemieckich. W poniedziałek p. Werner czytać 
będzie swoje utwory.

Repertuar „Filharmonii". W sobotę
drugi koncert znakomitego skrzypka Willy Bur- 
mestra, którego wczorajszy koncert cieszył się 
tak wielkiem powodzeniem. — Początek kon­
certu wyjątkowo o godzinie 7 wieczorem.

Druga reduta, kwiatowa, odbędzie się w 
sali Filharmonii w sobotę. Ponieważ to reduta 
kwiatowa, przeto każda osoba z biletem wstępu 
otrzyma piękny bukiecik z żywych kwiatów. — 
Program tej reduty bardzo urozmaicony i pełen 
humoru, będzie cały ściśle wykonany. Bardzo 
interesująca będzie „Szeroka zabawa na sze­
rokiej sali", czyli „Rach ciach ciach", polka 
galop odtańczona w sześć par oryginalnie uko-
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8frumowanych. W przerwach między poszczegól- 
tymi punktami programu odbędą się tańce.

W niedzielę d. 17 b. m. koncert „Lutni11. 
W poniedziałek dnia 18 b. m. odczyt 

2liakomitej artystki Burgtheatru w Wiedniu 
P- Adeli Sandrock i poety Fryderyka Wernera 
Ton Oesteren.

G ospodarstw o i h a n d e l
Kasy pożyczkowe gminne. Ze Lwo- 

piszą do C m su :  Na podstawie sprawo­
zdania, opracowanego przez posła Górskiego, 
Uchwalił Sejm na ostatniej sesyi polecić W y­
działowi kraj., aby na najbliższej sesyi sej­
mowej przedłożył wnioski, zdążające do u- 
zdrowienia i należytego funkcjonowania kas 
pożyczkowych gminnych.

W  następstwie tej uchwały wystosował 
Wydział krajowy obecnie do wszystkich wy­
działów powiatowych okólnik. Przedstawiono 
W nim, że sprawa ta je s t  nader ważną nie- 
tylko dlatego, że w kasach pożyczkowych 
gminnych mieści się według zamknięć ra ­
chunkowych za r. 19*' *1 kapita ł zakładowy 
14,074.999 koron 85 hal., ale i nadto z tego 
Powodu, ponieważ dobrze funkcyonujące kasy 
pożyczkowe gminne są poważnym czynni­
kiem ekonomicznym. Do pomocy przy zała­
twieniu tego ważnego zadania powołał Wy 
dział krajowy wydziały powiatowe, wykony- 
Wująee bezpośredni nadzór nad kasami po- 
tyczkowemi gminnemi i wezwał je do zło­
żenia szczegółowego sprawozdania w tej kwe- 
styi. Przedewszystkiem mają wydziały po­
wiatowe zebrać daty statystyczne, wpływa­
jące na ocenienie przedmiotu, a zatem w któ­
rych gminach powiatu są kasy pożyczkowe, 
jaki jes t  stan każdej poszczególnej kasy z 
końcem roku 1902, ile wynoszą zaległości 
i z jakich lat pozostały. Dalej mają wydzia­
ły pow. szczegółowo przedstawić wszystkie 
dostrzeżone wadliwości w funkcyonowaniu 
kas, jakoteż powody tych wadliwości. Po ze­
braniu w ten  sposób materyału, mają się 
Wydziały pow. kolegialnie zastanowić nad 
tein, jakich  środków użyćby należało, ażeby 
cel wytknięty przez Sejm został osiągnięty. 
Sprawozdania mają być nadesłane do W y­
działu krajowego w terminie dwumiesięcz­
nym.

Międzynarodowa wystawa spiry­
tusowa w Wiedniu zapowiada się bardzo 
dobrze. Jak  donoszą z Paryża, zażądał rząd 
francuski od parlamentu kredytu 120.000 
franków na udział F ra n c j i  w tej wystawie.

Kolej Północna Cesarza F erdynan ­
da ogłasza projekt inwestyeyj swych na r. 
1904. Między temi inwestycjam i znajduje 
się budowa drugiego toru między Oświęci- 
mem a Trzebinią. Budowa ta rozpocznie się 
na wiosnę.

Elektryczność na kolejach ros- 
Syjskich. w  pismach warszawskich czyta­
my, że rossyjskie ministerstwo komunikacji 
postanowiło wyznaczyć specja lną  komisyę 
dla rozważenia projektu wprowadzenia ele­
ktryczności jako siły pociągowej na n iektó­
rych kolejach. W edług dokonanych obliczeń, 
koszt eksploatacyi łącznie z amortyzacyą u- 
rządzeń byłby dwa razy mniejszy, aniżeli 
obecny koszt stosowania pary. Z wprowa­
dzeniem elektryczności na kolejach, szyb­
kość pociągów zostałaby oczywiście znacznie 
powiększoną.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 19-40 do 16'50, loco Ołomuniec 18'50 
do 18'60, loco Berno-W iedeń 18-50 do 18*60, 
ba luty loco Aussig 19-50 do 19’60. Cu­
kier w k o s tk ach : prim a  68-70 do 68-70, se- 
cunda 68’30 do 68‘30. Spirytus kontyngen­
towany: loco W iedeń 43 40 do 43-80. Nafta 
kaukazka: transito  Tryest I D —  do 11-50, 
galicyjska przeźroczysta 40-60 do 41-20. (Ceny 
w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 15 stycznia. Waluta koronowa 
Pena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
?'80 do 8’10, pszenica na termina 7-60 do 7-75, 
tyto gotowe 6-40 do 6-60, żyto na  termina 
®'40 do 6 60, owies obroczny gotowy 5‘40 
do 5-80, owies obroczny na termina 5-25 
d° 5 -50, jęczmień pastewny 4-75 do 510 , 
Jęczmień browarniczy 5-25 do 5-50, rzepak 
^'25 do 9'50, lnianka — ■— do — ■— , groch 
Pastewny 6 — do 5-25, groch do gotowania 
l 50 do 8-25, wyka 5 '— do 5-30, nasienie 
lniane —•— do — , nasienie konopne 
7 " '— do -— , bób — •— do — •—-, bobik 

do 5'25, hreezka — •— do —• —, kuku­
rydza nowa 6'10 do 6-30, kukurudza stara 

do 6-50, chmiel za 56 kilo 180* — do 
—, koniczyna czerwona 55--- do 61-— , 

koniczyna biała 45-— do 47- — , koniczyna 
Szwedzka 45-— do 60-—, tym otka 23-—  do

Spirytus loco za 50 litr. gotowy p a ri-  
tas Tarnopol 18-50 do 18-85, za 50 litr. p a -  
ritas  Tarnopol na termin — -— do — •—-, 
w yranty — •— do — ' — , eskontyngentowy 
10-75 do 21- .

O S T A T K A  PO OZ

Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, że 
zapowiedziane na drugą połowę b. m. obrady 
delegaeyjne u Nąjj. Pana, zostały odłożone 
do nieoznaczonego teminu, a to z powodu, 
iż niewiadomo w tej chwili kiedy będzie 
mogła zebrać sio ponownie Delegacya wę­
gierską.

Na zaproszenie m inistra  wojny zwie­
dzili wczoraj członkowie austryackiej Delega- 
cyi arsenał w obecności PP. M in is trów : 
Pitreicha. Koerbera i Galla, admirała Spąu- 
na  i Prezydenta Izby dep, Yettera. Inspe­
ktor artyleryi gen. Kropatscliek dawał wyja­
śnienia, za co mu podziękował w imieniu 
Delegaeyi baron Gautsch.

Praski socjalno-demokratyczny organ 
Praco lidu  wystąpił w tych dniach z twier­
dzeniem, że dr. Koerbor, pobiera jako Prezyr 
dent Ministrów, kierownik Ministerstwa spraw 
wewnętrznych i Minister sprawiedliwości 
ogółem 116.000 koron płacy rocznej. We 
wczorajszem numerze ogłasza to pismo urzę­
dowe sprostowanie nadesłane przez c. k. 
Prokuratorye państwa, w którein powiedzia­
no, że dr. Koerber pobiera jedynie płacę 
Prezydenta Ministrów, tak, iż płace Mini­
strów sprawiedliwości i spraw wewnętrznych, 
w kwocie 80.000 koron pozostają zaoszczę­
dzone. Było to zresztą rzeczą znaną dla 
każdego, kto wejrzał w zamknięcia rachun­
kowe.

Cesarz Wilhelm II., który ze względu 
na stan swego zdrowia nie mógł osobiście 
zagaić parlamentu niemieckiego, przy zaga­
jeniu sejmu pruskiego dnia 16 b. m. pojawi 
się we własnej osobie i sam odczyta mowę 
tronową, poezem obie Izby przystąpią zaraz 
do obrad. Godność pierwszego prezydenta 
Izby panów księcia Wied, który ze wzglę­
dów zdrowia, zastrzega sio przeciw pono­
wnemu wyborowi, zostanie wybrany któryś 
famy z książąt. W Izbie posłów odbędzie się 
Avl)ór prezydenta w poniedziałek. Następnie 
wniesie minister skarbu b u d ż e t ; obrady nad 
nim odbędą sio dnia 20 b. m. Główną spra­
wą nad którą Sejm bodzie miał się zasta­
nowić, będzie przedłożenie wodno-gospodar- 
cze obejmujące regulac ję  rzek i kanałów.

Drogą prywatną donoszą z Pe tersbur­
ga, że w Jekaterynosławiu nastąpiło nowe 
starcie między strejkującymi robotnikami a 
wojskiem, przyczem wojsko zrobiło użytek 
z broni palnej. W dem onstracji brali udział 
także studenci i liczne kobiety. Liczba zabi­
tych i rannych nie jest jeszcze stwierdzoną. 
Dwa bataliony piechoty przysłano dla wzmo­
cnienia garnizonu w Jekaterynosławiu.

Jak  wiadomo, zamiast narodowego ban­
ku fińskiego obecnie w Helsingforsie i in ­
nych miastach księstwa, rozkazano założyć 
oddziały banku państwa. Noto. W r. z tego 
powodu wyjaśnia, iż stało się to dlatego 
„ponieważ bank fiński był najsilniejszą bro­
nią fińskiego bojkotu w najbardziej wpły­
wowej sferze handlowo-przemysłowej i wo- 
góle we wszystkich interesach". Odtąd, pi­
sze dalej przytoczony dziennik, w oddziałach 
banku państwa znajdą pomoc a w wielu 
wypadkach i deskę zbawienia przeciw ruinie 
wszyscy ci przedstawiciele fińskiego świata 
handlowo-przemysłowego, którzyby pragnęli 
pozostać lojalnymi, a którym bank narodo­
wy, jak  i wiele innych instytucyj fińskich, 
kierowany przez zwolenników polityki sepa­
ratystycznej, stawia alternatywę: albo się 
łączcie z nami, albo rujnujcie się.

Z dniem wczorajszym weszła w Bułga- 
ryi w życie nowa organizacya wojskowa. Od­
tąd armia bułgarska bodzie się składać z 
dziewięciu dywizyj. W związku z tem ogła­
sza sofijski urzędowy dziennik wojskowy 
znaczny awans w armii. I  tak zamianowano 
6 generałów, 15 pułkowników, wielu pod­
pułkowników, tudzież liczny zastęp oficerów 
niższych stopni. M inister wojny Sawów i 
adjutant księcia pułkownik Marków zostali 
zamianowani generałami, pułkownik zaś Di- 
mitrijew szefem sztabu generalnego.

Gubernator niemieckiej południowo- 
wschodniej Afryki zawiadamia, że grozi n ie­
bezpieczeństwo wielkiego powstania murzy­
nów. W  przewidywaniu groźnych wypadków, 
wzmocniono załogi wojskowe w głębi kraju.

Kraków, 15 stycznia. (Teł. pr.) Dziś
0 godzinie 10 rano w tutejszym sądzie kra ­
jowym cywilnym rozpoczęła się rozprawa 
docenta dr. Chlumskiego przeciw prof. dr. 
Kaderowi, dyrektorowi tutejszej kliniki chi­
rurgicznej o zwrot rękopisu naukowej pracy 
(p. t. „O guziczkach używanych przy rese- 
kcyi je li t" ) ,  wręczonego prof. Kaderowi w 
r. 190!, którego zwrotu ani wydrukowania 
dotychczas Ohłumsky nie mógł się doczekać
1 stąd rości sobie do dr. Kadera p re ten s ję  
w wysokości 4000 K. Powód przybył w to­
warzystwie adw. Gluzińskiego, dr. Kader w 
towarzystwie adw. dr. Łepkowskiego. Zastęp­
ca oskarżonego dr. Łepkowski zaznaczył, że 
jeśli sprawa toczy się między docentem a 
profesorem Uniwersytetu, to powinna była 
przedewszystkiem oprzeć się o senat akade­
micki a nie o sąd. W dalszym ciągu za­
znaczył dr. Łepkowski, że praca dr. Chlum­
skiego miała w nagłówku napis, że wyko­
nana jest  pod nadzorem prof. Kadera, jako 
dyrektora kliniki i powoływała się na do­
konane w klinice tej doświadczenia nauko­
we. W  obec tego prof. Kader miał prawo i 
obowiązek rozpatrzeć tę prace, a nie zga­
dzając się z jej naukowym wynikiem, nie 
mógł jej oddać do druku pod firmą własną 
i kliniki. Gdy zaś dr. Ohłumsky zobowiązał 
się. cofnąć ze swej pracy firmę kliniki, dr. 
Kadera w dniu wczorajszym, zwrócił mu w 
tej chwili jego pracę do dowolnego użytku. 
Rozprawa trwa dalej.

Wiedeń, 15 stycznia. Radcą w T ry ­
bunale administracyjnym mianowany został 
starszy radca skarbowy we Lwowie dr. Ru­
dolf R ó ż y c k i .

Wiedeń, 15 stycznia. Właściciel do­
mu bankowego i komisowego, August Kór- 
ner, na którego majątek ogłoszono konkurs, 
został aresztowany. Passywa wynoszą 400 
tysięcy koron. W kasie znaleziono 1200 
koron.

Monachium, 15 stycznia. Sejm ba­
warski obradował wczoraj nad sprawą kon­
fiskaty ostatniego numeru pisma humorysty­
cznego Sim-plic zsimus z powodu artykułów 
zwróconych przeciw centrum.

Dep. Lermo (cen trum / podnosi, iż on 
już dawno żądał wydania zakazu kolportaży. 
Szerokie koła ludności sohdahy/Niją się z tem 
zapatrywaniem, iż powinno sio wystąpić prze­
ciw demoralizowaniu młodzieży i podkopy­
waniu wszelkiej powagi przez takie pisma, 
j ak SimpUcissiinm.

Minister Feilitzsch podnosi, iż konfi­
skata była usprawiedliwioną. Sądzi, iż przez 
wydanie zakazu kolportowania pism nie wiele 
się zyska.

Dep. Deinhardt, liberał, oświadcza, że 
pisma Jagend  i S iinphcissim u’ nie są nie­
moralne według nowoczesnego pojęcia, a 
mowTca nie chciałby aby w Bawaryi zapa­
nowała znów owa moralność, która istniała 
w Bawaryi przed stu laty, podczas trwania 
rządów kierykaluych.

Petersburg, 15 stycznia. Praicitel- 
atuiennyj W iertnik ogłasza szereg ukazów7 
carskich między innymi ukaz zatwierdzający 
wielkiego księcia Michała Mikołajewicza na 
stanowisku prezydenta rady państwa na r. 
1904. Inne ukazy dotyczą nominacyj preze­
sów poszczególnych departamentów' rady pań­
stwu! na r. 1904, oraz ogłaszają szereg od­
znaczeń. Między innymi oberprokurator n a j­
wyższego synodu Pobiedonoscew otrzymał 
brylanty  do orderu św. Andrzeja.

Rzym, 15 stycznia. 0<scrvatovc Rom a­
no donosi o oficjalnej nom inacji  msgr. Bel- 
monte nuncjuszem papieskim w Wiedniu.

Rzym, 15 stycznia. (TH. własny). 
Ksiądz Kazimierz Skirmunt został zamiano­
wany doradcą w sprawach kościelnych nad­
zwyczajnych. Tłómaez Sienkiewicza i Toł­
stoja Yerdinois otrzymał krzyż śwT. Stani­
sława.

Belgrad, 15 stycznia. W dzień No­
wego Roku st. st. z okazyi 100-letniego ju ­
bileuszu wyswobodzenia Serbii przez Jerzego 
Czarnego (Kara Georga) miasto było udeko­
rowane. Wieczorem odbyła się iluminacya. Po 
„Requiem“ w Topoli odbył się bankiet, na 
którym król w przemówieniu sławił czyny 
swego dziadka i innych około oswobodzenia 
Serbii. Podczas powrotu króla do Belgradu 
ludność witała go owacyjnie. Król po po­
wrocie dziękował kilkakrotnie z balkonu 
konaku.

Paryż, 15 stycznia. Senat wybrał po­
nownie dotychczasowych czterech wicepre­
zydentów!

Konstantynopol, 15 stycznia. Ani 
Porta  ani ambasadorowie nie otrzymali po­
twierdzenia wiadomości nadeszłej z Sera­
je wa, że 4000 Albańezyków zamknęło dro­
gę ze Skutari do P risrend  i stawia opór re ­
formie żandarmeryi.

Wydalenie posła do parlam entu nie­
mieckiego z Francyi.

Paryż, 15 stycznia. W  Izbie deputo­
wanych wniesiono kilkanaście interpelacyj 
w sprawie wydalenia przez rząd francuski 
alzackiego posła do parlamentu niemieckie­
go ks. Delsore, który przyjechał był do Lu- 
neville, aby tam  wygłosić odczyt.

Prezydent gabinetu 0 o m b e s stawia 
wniosek, aby dyskusya nad temi in terpela­
cjami odbyła się dopiero 22 b. m.

Dep. R i b o t  żąda natychmiastowej dy­
skusji  i oświadcza, że krok rządu wywołał 
wT całym kraju słuszne wzburzenie. Rząd za­
sięga teraz informacyij by usprawiedliwić 
sw7e zarządzenie. Mówca pyta, u kogo się 
in fo rm uje , u p re fek ta , czy gdzieindziej? 
(Oklaski na prawicy i w7 centrum, wrzawa 
na lewicy).

Prezes gabinetu C o  m b  e s  protestuje 
przeciw insynuacyi, jakoby on poza g ran i­
cami państwa szukał informacji. Jeżeli jakie 
stronnictwo zwraca się z apelem do zagra­
nicy, to z pewnością nie jego stronnictwo. 
(Oklaski na lewicy, protesty na prawicy).

Minister radzi deput. Ribotowi, aby 
czytał dzienniki republikańskie, a znajdzie 
w nich opinię o ks. Delsore.

Izba przyjęła wniosek Oombesa.

Z dalekiego Wschodu.

Paryż, 15 stycznia. Komunikat, nie 
pochodzący atoli od Agcncyi H aw as i , wspo­
mniawszy o doniesieniu jednego z pism w 
sprawie interwencyi francusko-angielskiej, 
celem zażegnania zatargu w Azyi Wschodniej 
podnosi, iż pogłoska ta  jest  przedwczesną. 
P raw dą jest, że interweneya zmierzająca do 
utrzymania pokoju na dalekim Wschodzie 
byłaby przez francuskie koła polityczne po­
witana z jak największą życzliwością, być 
może także, iż pomiędzy gab ine tam i: francu­
skim, a angielskim, nastąpiła  wymiana zdań, 
sądzą jednakże, iż sprawa ta  dotychczas nie 
przybrała form konkretnych.

Londyn, 15 stycznia. Standard  do­
nosi z Odessy, że Porta odmówiła prośbie 
Rossyi o pozwolenie na przejazd rossyjskiej 
floty Czarnego morza przez Bosfor i Dar- 
danele.

Nowy Jork, 15 stycznia. Jak  tele­
grafują z Petersburga, car podczas przyjęć 
noworocznych w pałacu Zimowym oświadczył, 
że życzy sobie i chce użyć całego swego 
wpływu, aby utrzymany był pokój na  dale­
kim Wschodzie.

Waszyngton, 15 stycznia. Japoński 
poseł zawiadomił sekretarza stanu Haya, że 
odpowiedź Japonii odrzuca wszystkie ważniej­
sze żądania Rossyi, a propozycye, z któremi 
Japonia występuje, mają taki charakter, że 
prawie z pewnością nie będą przez Rossyę 
przyjęte. Dlatego panuje w Tokio bardzo 
pessymistyczne zapatrywanie na położenie.

Waszyngton, 15 stycznia. Kom isje  
dla spraw zagranicznych, wybrane z łona 
senatu i Izby reprezentantów uchwaliły za­
łożyć konsulaty w nowo otwartych dla 
międzynarodowego handlu mandżurskich por­
tach Mukden i Antung.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 15 stycznia 1904. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akeye austryackiego Zakładu kred. 678-50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 772-—, 
Akcye Anglobanku 280-—, Akcye Unionban- 
ku542- —, Akcye Landerbanku 448-25, Akcye 
Bankvereinu 518-75, Akc. Bodencredit 946-— , 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 550-— , 
Akeye kolei państwowych 674-—, Akcye ko­
lei Południowej 85- — , Akcye T ram w aj A )
—•— , Akcye Tramway B )  , Akcye
kolei E lbethal 4 18 '—, Akcye kolei Pó łno­
cnej 5460-— , Akcye kolei czerniowieckiej 
579-—, Akcye Alpiny 43D — , Akcye Rima 
Muranyi 491-50, Akcye praskiego Towarzy­
stwa Żelazn. 1930-—, Akcye Fabryki broni 
460-—, Akcye Tureckie tytoniowe 340'— , 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1233 '— , 5-proc. obligacji komu­
nalnych Banku krajowego —•— , Obliga- 
cye węgierskiej indemnizacyi 98-25, Ren­
ta majowa 100-65, Austryacka Renta koro­
nowa 100-70, Węgierska Renta koron. 99*15, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 99-80, 
4 prc. Listy Banku krajowego 99-90, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 103- —, 5 prc. 
komunalne oblig. Banku kraj. 103-10, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 99"76, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 102-— , 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 112-— .

Odpowiedzialny re d a k to r :
A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH

K .  P R I M U S
Lwów, ulica Mickiewicza 1. 2 (rng placu Smolki)

p o l e c a .
tutki »PRIMUS« białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
tutki »PRIMUS« specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu­

skiej >ABADIE«.

Ubezpieczanie Umw
od strat przy wylosowaniu najmniejszej 

wygranej n a  c a ł y  r o k  1904 
przyjmują

S o k a l i 1 ilic is .
Dom bankowy i kantor wymiany.

W obec wysokich kursów losów żaden 
posiadacz losów nie powinien zaniechać 
zabezpieczenia się przed dotkliwą stratą 

w razie wylosowania

Jafeo dobrą I pewoa l.oJfettt-yę
polecam y j 

4 Listy hipoteczne koronowe,
4 V ,0/, Listy hipoteczne.
5°/e Listy hipoteczne premiowane,
4®/t Listy Tow. krad. ziemskiego.
4 Li sty Banku kraicmego,
4%  Listy Banku krajowego,
§<% Obligaeye kumunalne Banku kik- 
4«/f Pożyczkę krajowa,
4®/» Clal. Obligacye propinacji**# i » > •  

cie renty państwowe.
Nadto polecamy

Lkcye g a l. T o w a rz y s tw a  eiektryeisnage* 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po na- 

dokładniejszym kursie dziennym.

K A E T O B  W Y M I A N A
c. k. aprs. gai. akcyjnego

BA15KB BJPOTlCZSmO
nK9Mnc*.T»?:

Prj#rlisi l i  do L«* «»».
D nia 15. stycznia 1904.

HOTEL GEORGE 
PP. H. hr. Stadnicki ze Starej Sieniawy. J. 

lir. Męe ński z Partynowa, J  h '. Młode* ki z Mn- 
nast-r/ysk . R ks. Mai nonski  ze Słoeina, M. kr. 
Poniński z Krakowa.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. M. hr. Bi ów z Rossyi, K. Obertyński 

te Strumiłowa, R M o.hnacki z Tyśmieniezan.
HOTEL FRANCUSKI.

PP. J. W artanuwicz z Zazuliniec, B. Boho- 
liewicz ? Rossyi.

Ruoli pociągów  ko le jow ych  obo w iązu jący  z (liliom 1. p a ź d z ie rn ik a  1903 r . (Czas środkowo-europejski).
Pociąg

posp. | osob.
o godzinie

112-20

2-31

1-10

1-30

1-40

2-30

6-20
6-50
7-35 
7-45
7-55

8-20
8-55

9-57 
10-25 
1115
1-10

4-35
5-20 
5-30

5 40

5-50

5-55
8-4U

9-20

9-50

10-001 
10-201

10-40

215
7-35

5-06

-  , 10-02

P r z y j e ż d ż a  d o  L w o w a

N a dw o rzec  g łó w n y
Ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 

Wyżnicy, Nowosielicy, Beihomethu, Czudina, Serethu, Rado- 
wiec, Dorny Watry i Suozawy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego.

Tarnopola, Borek wielkich, Gr*ymałowa.
K ral owa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Pizemyśl, Wieliczki, Rymanowi, Sanoka, Chyrowa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Suczawy. 
z Sokala i Rawy ruskiej, 
z Sambora, Chyrowa.
z Ławoczncgo, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Stanisławowa, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, Mezó Laborez (Pesztu), 
ze Stryja
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Stanisławowa, Potutor, Kórósmezó. 
z Łrwoeznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Koehawiny. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W i'dniu. Karlsbadu, Pragi), No­

wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa., Iwonicza, Sanoka, 
z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosielicy 

p zez Zuezkę, Wyżnicy, Serethu, Suczawy. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 

tyna, Kopyezynioc. 
z Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
z Jaworowa.'
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezynlec. 
z Ickan, Żydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Brodiny, Suczawy. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Chyrowa. 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, No­
wego Sącza, Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 

z Ickan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Kórósmezó, Potutor, 
Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, 
Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Koehawiny.

N a dw orzeo  ,,P odzam oze“ 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzyinałowa.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów,
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia-

tyna, Kopyczyniee. 
z Podwołoezysk, fOdessy, Kijowa), Kopyczyniee, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

Pociąg |
posp. | osob. |
o godzinie |

12-4t
~  |

1 2'51 ~  i

| -
410  H

~ 6-22

_ 6-30
-- 6-45
-- 6-51

8-25 -- -

— 8-35

9-05
— 9-25
— 9-40
— 10-35
— 10-40

1-50 —

2-40 —

2-50 —

_ 3-05
_ 3-25
— 3-40
— 3-50

ij — 6-05

| -
6-20

- 6-40
- 7-05

9-00
— 10-42

— 10-55

— 11-00

_ 11.05'*
l i n i i

6-43
— 10-57

2-04 _

1 ~ 9-20

1 -
11-24

O d j e ż d ż a  z e  L w o w a

Z dw o rca  g łów nego
(Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi,

1

Jasła, Chabówki, Zakopanego przez

Karlsbadu),

U w aga: Ro?t£ nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o

do Krakowa,
Karlsbadu), Rozwadowa,
Rzeszów, Orłowa, 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Constaney), Czo-tkowa, Słob. run** 
Nowosielicy, Seretu, Berkometu, Borodiny, Suczawy, Dorny 
W atry, Koemania. ' J

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa Wieliczki’ 
Oświęcima.

do Ickan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa, Potutor, Kó­
rósmezó, Nowosielicy, Brodinv, Putny, Suczawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodow, Kopyczyniee, Husiatyna 
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Jaworowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi.

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa.
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rym.mowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa, N.Saeza, Jasła. 
Ławoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza.

Czerniowiee, Delatyna, Potutor, Nowosielicy.
Tarnopola,, Potutor.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Za­
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 
Ickan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, 
Kórósmezó, Koemania, Dorny Watry, Suczawy, Bukaresztu. 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Jasła, 
Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Orłowa, Lubaczowa! 
Stryja, Chyrowa, Borysławia.
Rzeszowa, Lubaczowa.
Sambora Chyrowa. 

do Jaworowa.

tanisławowa, Żydaczowa. 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Chyrowa, 

Mezó Laborez, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa Oświęcima. 
do Ławoeznego, (Pesztu),. Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwoło.ezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Iekan, Gzortkoflh, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżnicy, Koemania, 

Nowosielicy,. Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiry, Dorny 
Watry, Suczawy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 
Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie­
liczki, Chabówki, Zakopanego.
Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.

Z dw oroa „Podzamcze**
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna. 
Tarnopola, Potutor.
Podwołoezysk, liiijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Za­
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa.

Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów.
Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, Skały, 
Potutor.' Husiatyna, Zaleszczyk, Grzyinałowa.

J
36 m inui od czasu lwowskiego.

C  E  W-W I  K  
lw ow skiej Izby handlow ej i przem ysłow ej

Lwów, dnia 15. stycznia 1903.

I .  Akcye za sztukę.
lanku hip. gal. po 200zł. (400kor.) 
lanku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
lanku kred. gai. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i................................
fol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .....................................
fol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
iarbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ..........................
'abryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
ów. dla gal. przedsięb. elektry­
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 0

II . L isty zastawne za 100 kor. ^  
lanku h. g. 5 °j, w. a. wyl. z 10% »

„ „ 4%% „ los w 50 1.
,, „ 4% „ 601. po 200 k.
kraj. 4%% „ los w 5'1 1. lrt

„ „ 4% „ los w 57 I.
ow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.
sza » m i s y a ) ...............................

ow. kred. galic. ziemsk. 4%
los. w 41% l a t ..........................
4 %  los. w 56 l a t .....................

I I I .  Obligi za 100 kor. 
al. funduszu propin. 4% w. a. 
ukow. funduszu propin. 5% w. a. 
omunalne Banku kr. 5% (2 em.)

„ 41/a % (3 em.)
„ 4% (4 em.) 

ol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
ożyezki kr. 6% w. a. z r. 1873 

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893  
ożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor.

„ „ 4%% „ 200 „
IY . Losy.

. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .
Y. Monety.

ukat c e s a r s k i...............................
) f r a n k ó w k a ...............................
)0 rubli rosyjskich srebrnych .
)0 rubli rosyjskich papierowych 
)0 marek niemieckich . . . .

5
53
O
6  
0 
M
S i

płacą zadają
walutą koron
K. h. K. h.

540 — 550 —

— — 260 —

578 — 588 —

350 — 375 —

400 — 420 —

111 50 _
101 50 — —
99 — — —

102 30 — —
99 30 — —

99 20 — —

99 50 _ _
99 70 100 40

100 30 101
103 — — —
102 25 — —
102 — 102 70

99 20 99 80
99 20 99 90

99 60 ICO 30
97 20 — —

102 — — —

78 — 84 —

11 25 11 40
19 — 19 20

251 50 253 50
252 — 254 50
117 — 117 60

K u r s  giełdy wiedeńskiej.
Dnia 14. stycznia 1903.

A. Ogólny d łu g  państwa. płacą żądają
idnolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d ....................................  100-55 100-75
styezeń-lipiee..................................... 100-55 100-75

płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ...........................10080 101'—
kw ieeień -październ ik ....... 100-70 100'90

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. 180'— 190- —
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 155-10 156-10

„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 184 60 180-60
„ 1864 po 100 zł. . . .  257-— 261-—

„ „ 1864 po 50 zł.................... 257-— 261-—
Listy zast. donaen paiiat. po 120 zł. 5 pr. 299'— 300.—

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.................... 120-45 120-65

Austr. renta w wal. kor. wolna od
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-60 100-S0

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100-— 101'—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . . 119'— 119-75
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5%

pr. (ostemp. a k c y e ) .......... 510—  513‘—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100
_ zł. 5% pr. .  ...............................  129-60 130-60

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. luk.
(ostemp. akcye) 5 p r..............100'30 10F30

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100'25 10125

Obligacye pierw szeństwa (kolejowe)
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114-90 115-50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 134-50 135.50
Kol. Czeskiej zacli. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................• 100-35 101-35
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ...............................  100-25 101-25
Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.

4 pr. .  ...............................................10010 101—
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr..............................100-10 101-10
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r .....................................100'25 10F25
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkaminer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 119 75 ——

D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —•— —■—

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r ..................................................... 99'15 99'35

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 163-— 164-30
ń  poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 205 — 208—
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 204-— 206—

E. Obligacye indemnizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii ............. 98-50 —•—
Węgier za 100 zł. 4 p r.........................  98'35 99-35

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r................................................. 280-— 284—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106-75 108—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r......................................  99-30 100-30

Bukowińskie obi. propinaeyjne los za
100 zł. 5 p r .............................................103-75

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G-. L isty  zastawne. Oblig. liipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4% pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
u ,11 „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. zietn. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 ;>d|
„ „ „ los 50 1. 41/y  pr. .

,, „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r .......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. lok 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. staro . .

„ „ „ » 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galicyi Lodom.

4% pr. 51% lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 2 erni-

sya 5 p r...............................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 

sya 42 lat za 200 kor. 4% pr.
Banku kr. losy 57% 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  Obligacye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r............................................. 110-85
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.

.Ferd . em. z r. 1886 4 pr.
„ „ „ 1887 4 pr.

„ » „ „ „ „ 1888 4 pr.
„ , „ „ „ „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg, gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

* „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla liand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. in. k .................................. 170-
Pożyezka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 

iPalfy 40 zł. m. k...................................166"—

płacą żądają

103--75 104-75

99.35 100-35
10 0 -- 100-90

96-90 97-90

listy  dłużne

99-40 100-40
293-— 297-—
285-— 2 8 9 --
104-50 105-50
98-25 99-25

111-25 112-25
101-75 102-—

99-05 100.05
99-35 100-35
99-75 —•—
9 9 - - —■—

102-40 103-40

102-50 103-50

101K 102-75
99-— 100-—

100-80 101-80
100-80 101-80

Kol. półn. ces.

110-85 111-85
116-50 11750
101-10 102 —
101-10 102-10
10115 102-15
101-20 102-20

93-75 94-75

99-70 100-70

110-— i n ­
n o - — n i —

99-85 100-85

19-10 20-10
463-— 473—
170-— 180—
81-— 86-—
79-— 83—
70— 74—

166-— 176—

płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 53'— 54-—
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 26-75 27 75
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 65 '— 68'—
SaLma 40 zł. mk....................................  228-— 238- —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 77'— 82—
St. Genois 40 zł. mk............................ 240'— 2801 —
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —'— —'—

„ „ TryestulOO zł.rnk.4% pr. —•— —■—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 200’— —'—

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 280'— 282- —
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2815'— 2825'—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . —.— —"—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . - 769 — 770' — 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 526-— 528'—
Galio, banku hip. 200 zł..................... 550-— 556'—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 240-— 260'—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 451-— 452' — 

„ Austro-weg. 1400 k. . . . 1601-— 1611" —- 
„ Związk. (tjnionbank) 200 zł. . 543'— 5441 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246 50 247 50 
Ziynosteństa banka i00 zł. . . . 253 50 254'50

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 430-— 445'— 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394-— 400-—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5440'— 5480'— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 290 zł. —'— —" —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. —■— —' —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 578-— 579' —
„ wschód.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392'— 400'—
„ państwowych 200 zł.....................—■— —'—
„ południowej 200 zł.......................  —■— —'—
„ węg. galic. I. 200 zł.................... 401 50 402’—

Austr. Tow. żegl. na DunajuóOOzł. mk. 868'— 872'—
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. . 685 — 690’- -  
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 1220-— 1230'— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 432-— 433"—- 
Pi-agskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1930'— 1940'—
Schodnicy 500 kor.................................812'— 822'—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —-— —’—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 385'— 390'—

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117-17% 117 47%
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239-72% 239 95 
Paryż za 100 franków . . . .  95-25 95'37%
Petersburg za 100 rubli 4% pr. —■— —■—
Niemieckie b a n k i ......................... 117 20 117 55
Włoskie b a n k i .................................95'2ó 95'47%
Francuskie b a n k i ........................  94-90 95 —
Szwajcarskie b a n k i ........................  9490 95'—

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .................................11'33 11'37
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —■— —'—
20-franków ka...................................... 19'05 19 09
20 -m ark ó w k a ................................... 2344 23'52
Rosyjski półimperyał . . . .  —•— —
Niemieckie banknoty za 100 mareK 11717% 117'37% 
Włoskie banknoty za 100 lir . 95'45 95-65
R u b le ...............................................  2 52 \  2 53%



Licytacye.
. (276 2 - 3 )
H D O W A  HALA AUKCYJNA W E L WOWIE 

ul. Jagiellońska 1. 15. 
godziny urzędowe (tylko w dnie powsze­
dniej przed południem od 8 do 12, po po- 
cidniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8.

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 18. stycznia 1904 od 10 do 12 

godz.: meble, dywany perskie, obrazy 
olejne, zegarek złoty i srebro i forte- 
pian.

Wtorek 19. stycznia 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, srebro, dywany perskie, obrazy 

. olejne i pianino,
kroda 20. stycznia 1904 od 10 do 12 godz.: 

meble i sprzęty domowe, 
j. ^W artek  21. stycznia 1904 od 10 do 12 

godz.: większa ilość obuwia, 200 klg. 
lakieru, urządzenie sklepu, deski, su­
kna i maszyna drukarska.

P ^ tek  22. stycznia 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepiany i 400 książek.

Robota 23. stycznia 1904 od 4 do 8 g o d z .: 
tan ie  meble i sprzęty domowe.

( Sprzedać się mające przedmioty mogą
°Jć oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 11. stycznia 1903.

L. śz. E. 694,3 (4) (10413 3 - 3 )
U nia 29. stycznia 1904 godz. 10 przed 

Południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
hcytacya połowy realności whl. 472, polo­
ny whl. 474, połowy whl. 483 gm. Oiesza 
objętej.

Nieruchomości, w ystawione na licyta- 
j cyę, są ocenione a to : połowa whl. 472 na 

4500 kor., połowa whl. 474 wraz z budyn­
kami na 1600 kor., połowa whl. 483 na 
^00 kor.

Najniższa cena wynosi a to do połowy 
^ h l. 472 — 3000 kor., połowy whl. 474 — 
^066 kor. 67 hal. i połowy whl. 483 — 133 
kor. 84 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 

: Przyjdzie do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

4ej nieruchom ości dokumenta, może każdy, 
da jący  chęć kupiena przejrzeć podczas godzin 
Urzędowych w sądzie mżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Oeytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
Arminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
r°dzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
Słyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeś li nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dn ia  4. g rudnia  1903.

j L- cz. E. 366 8 (10) (52 2— 3)
N a żądanie Sam uela K irschnera kupca 

w Hruszowie, odbędzie s ię ^ n ia  29. stycznia 
1904 o godz. 10 przed południem w sądzie 
hiżej wym ienionym , w biurze Nr. 14 w Kra- 
k°Wcu, licytacya realności whl. 168 i 309 
ks. g rt. gm iny kat. Hruszów objętych zobo­
wiązanego Ludom iła Morawskiego własnych 
^ raz  z przynależnościami, składającem i się 
z stajni i spichlerza.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cję, są ocenione a to : whl. 309 obj. na 
“Oyo kor., a whl. 168 obj. na 100 kor. przy­
należności zaś na tej ostatniej realności na 
400 kor.

N ajniższa cena wynosi co do realności 
^h l. 309 obj. 200 kor., a co do realności 
W^l. 168 gm. Hruszów objętej z przynale- 
zUośeiami 334 kor., poniżej tej ceny sprze- 
uuż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
Ur:łi nieruchom ości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie 
nja i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
Hdzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
\eytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

®1(i do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
r°dzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.
. _ Te osoby, dla których jakie prawa lub 

Clćtary na powyższych nieruchom ościach bądź 
°becnie iuż istn ieją, bądź w toku postępowa­
ł a  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
b§ńą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­

żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krakowiec, dnia 22. grudnia 1903.

L. 38.835/903. (.244 2— 2)
O b w i e ś  z c z e n i e .

Opróżniona składownia tytoniu w J a ­
błonowie będzie obsadzoną w drodze publi­
cznej konkurencyi.

Składownia ta przydzieloną jest z po­
borem m ateryałów  tytoniow ych do c. k. M a­
gazynu sprzedaży tytoniu w Kołomyi, zaś 
z poborem m ateryału stemplowego do c. k. 
główn. Urzędu podatkowego w Kołomyi.

W ciągu roku od 1. stycznia 19u2 do 
31. grudnia 1902 pobrano dla tej składowni 
m ateryał tytoniowy w w artości 55.1 i 6 kor. 
69 hal.

Zysk od drobnej (alia m inuta) sprze­
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie Be6 kor. 37 hal., sprzedaż znaczków 
stem plowych listów przewozowych i blan­
kietów wekslowych 1718 kor. 70 hal. od 
drobnej sprzedaży tych  znaczków wartościo­
wych przyznaną będzie składownikowi prowi- 
zya w wysokości 1 -‘/0 procentu od wartości.

Celem zaopatrzenia się w pierwsze za­
pasy wyda się temuż na kredyt m ateryał 
tytoniowy w wartości 400 kor. za zupełnem 
zabezpieczeniem wattości.

Oferta ma by ć wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob­
sadzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisów dla składowników ty ­
toniu.

Przepisy te jakoteż bliższe w arunki licy- 
tacyi mogą być przejrzane u władz skarbo­
wej I. instancyi w Kołomyi tutejszego okręgu 
skarbowego i w c. k. Nadzorach straży skar­
bowej.

W  razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie stopy pro­
centowej od wartości sprzedawanego m ate­
ryału tytoniowego.

Oferta ma być wystawioną na przepi­
sanym  druku i wniesioną, opieczętowaną 
najdalej do 20. lutego lłi04  do godz. 12 
w południe u Naczelnika c. k. D yrekeyi 
okręgu skarbowego.

W adyum które ma być złożone wynosi 
250 kor.

Oferty niezawierająee zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bez połączenia 
z innem  przedsiębiorstwem  nie będą uwzglę­
dnione.

C. k. D yrekcya okręgu skarbowego.
Kołomyja, dnia 30. grudnia 1903.

L. cz. E. XX. 1043/8 (9) (9828 2 - 3 )
N a żądanie M aryi Erazm iny Ludwiki 

3 im. Czajkowskiej zam. Podczabsko, zastą­
pionej przez adw. dr. S. E krlicha w Przem y­
ślu, odbędzie się duia 29. stycznia 1904 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w sali VI., licytacya realności 
pod lkons. 48 we Lwowie w śródmieściu po­
łożonej, whl. 32 śrm. ks. gr. gm. m. Lwo­
wa objętej wraz z przynależnościami, w pro­
tokole oszacowania bliżej opisanymi.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, je s t ocenioną na 65.538 kor. 28 
hal., przynależności zaś na 24o8 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 34.003 kor. 54 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub. 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź W toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni/,ej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. L, Oddział XX.
Lwów, dnia 20. października 1'JOB.

L. cz. E . XXI. 1555/3 (19) (10011)
Odnośnie do edyktu licytacyjnego niżej 

wymienionego sądu z dnia 30. listopada 
1903 1. cz. E. XXI. 1555,3 (12), któiym  na 
żądanie c. k. uprzyw. galic. akcyjnego B an­
ku hipotecznego we Lwowie rozpisano licy­
tacyę realności pod lk. 3131/4 we Lwowie 
położonej whl. 287,1. gm. kat. Lwów objętej

i tejże przyn&leżaości na dzień i 6. stycznia 
1904 godz. 10 rano w sali VI, niżej wymie­
nionego sądu w tej Gazecie Nr. N r. 294, 
295 i 296 z dnia 24., 25. i 26. grudnia 
1903 ogłoszonego, oznajmia się niniejszem, 
że licytacya wyż pomienionej realności i jej 
przynależności odbędzie się nie w dniu po­
wyższym (16 stycznia 1904) ale w dniu 24. 
lutego 1904 godz. 10 przed południem  w sali 
N r. VI. II. piątro niżej wymienionego sądu. 

O. k. Sąd powiatowy S. i.,  Oddział XXI.
Lwów, dnia 8. stycznia 19U4.

L. cz. E. 1745 3 (4) _ (78)
N a żądanie W ydziału Bady powiatowej 

w Tłumaczu odbędzie się dnia 30. stycznia 
1904 o godz. 9 przed południem  w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 w Ober­
żynie, licytacya realności objętej wykazem 
hipotecznym  1. 644 gm iny  Chocimierz wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licy ta­
cyę, je s t ocenioną na 776 kor., przynależno­
ści zaś na 20 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 531 kor. 07 
hal., poniżej tej ceuy sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokum enta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec k tórych mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienione go i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Obertyn, dnia 5. listopada 1903.

L. cz. E. 1935,3 (2) (9728,
Na żądanie M arka F eueM ejna  ze Lwo­

wa, odbędzie się dnia 31. stycznia 1904 o 
godz. 9 przed południem w sądzie tutejszym, 
Oddz. N r. II., licytacya 2/4 części realności 
jw h, 170 ks. grunt. gm. Dobrowlany objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, je s t ocenioną na 192 kor. 12 hal.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 126 kor. 
8 hal.

W arunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, pizejrzeć godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorów, dnia 17. listopada 1903.

L. cz. E . 498 3 (3) (98)
Unia 1. lutego 1904 o godz. 9 rano, 

odbędzie się w sądzie tutejszym, w biurze 
N r. 14, licytacya realności objętej whl. 924 
gm Zbaraż dłużnika błp. Leibischa Meer- 
sanda w łasnej.

N ieruchom ość ta je s t ocenioną na 
700 kor.

Najniższa cena wynosi 350 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy.
Zbaraż, dnia 20. listopada 1903.

L. cz. E. 1935/3 (2) (9728)
Unia 1. lutego 1904 o godz 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
w Oddz. II., licytacya 2/4 części realności 
lwh. 170 ks. grunt. gra. Uobrowlany objętej 
dłużnika Teodora Luczakowskiego własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licy ta ­
cyę, je s t ocenioną na 192 kor. 12 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 126 kor. 
8 hal.

W arunki licytacyjne, które równocześnie 
zatw ierdza się i odnoszące się do tej n ieru­
chomości dokumenta mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie tutejszym, Oddz. II .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną naieży zgło­
sić do sądu najpóźuiej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. riąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorów, dnia 17. listopada 19d3.

L. cz. E. 1840/3 (4) (10371)
Na żądauie Contr. Banku kred. w Bur­

sztynie, odbędzie się dnia 1. lutego 1^+04 o 
godz. 9 przed południem w sądzie tu te j­
szym, Oddz. II., licytacya realności lwh. 191 
na 4693 kor. 12 hal. i lwh. 38u gm iny Ho- 
rodyszcze królewskie objętej na 715 kor. 93 
hal. ocenionej.

Najniższa cena, poniżej której z osobna 
sprzedać się mających realności sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku, wynosi lwh. 191 — 
312 kor. 74 hal., zaś lw h. 380 —- 477 kor. 
28 hal.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokum enta może każdy, mający chęć kupna, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie tutejszym, Oddz. II.

Prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach obe­
cnie istnieją, lub w toku postępowania licy­
tacyjnego powstaną, zawiadam iane będą o 
wydarzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorów, 22. listopada 1903.

L. cz. E. 678/3 (7) (57)
N a żądanie M eschulima Uawida kupca 

w Żabiu „Ilc ia“, odbędzie się dnia 1. lutego 
1904 o godz. 9 przed południem  w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze Nr. 4, licy ta­
cya-połowy realności whl. 1005 ks. gr. gin. 
kat. Żabie Tanasija K iernuczyka własnej 
składającej się z pare. bud. i. k. i 651 z chatą 
i pgr. lk. 68L5,4 łąka i 6 ń 16.1 pastwisko.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę je s t ocenioną na 340 kor.

Najniższa cena wynosi 226 kor. 67 
hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego
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rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo- 
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 17. grudnia 1903.

Upadłości
L. cz. S. 1 3  (22) (302)

W  konkursie Maksa M aluche wystąpił 
zawiadowca p. dr. Szlapa z wnioskiem, aż - 
by ogół wierzycieli rozstrzygnął, czy należy 
nieściągnięte dotychczas wierzytelności sprze­
dać w drodze publicznej licytacyi.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku tudzież celem likwidacyi dodatkowo 
zgłoszonych wierzytelności wyznacza się au- 
dyencya na dzień ż8. stycznia 904 o godz. 
11 przed południem w c. k. sądzie kraj. 
eyw. w biurze N r. 13.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów. dnia 29. grudnia 190?.

L. cz. CC. S. 2/2 150 (311)
Na dniu 25. stycznia 1904 o godz. 9 

rano odbędzie się w sądzie tutejszym przy ­
musowa sprzrdaż publiczna wierzytelności 
masy konkursowej Feib iscba Leibisza Poho 
rillego z Buczacza.

Ceną wywołania je s t wartość nom inal­
na wierzytelności.

Sprzedaż nastąpi za jaką kolwiek bądź 
cenę z tem, że masa konkursowa ani za 
p ły n n o ść  ani za ściągalność sprzedać się m a­
jący ch  w ierzytelności nie ręczy.

Buczacz, 29. g rudn ia  1903.

Konkursa.
N r. 35829/903. (246 3 - 3 )

Konkursausschreibung.
A n der k. k. U nw ersitiitsbibliothek in 

Czernowitz gelangt die Stello des Biblio- 
thekars m it den system m iisigen Beziigen 
der VI. Rangklasse, ew entuell die Stelle ei- 
nes Kustos m it den Beziigen der VII. eines 
Scriptors m it den Beziigen der V III. und 
eines Am anuensis m it den Beziigen der IX. 
R angklasse zur Besetzung. Bewerber urn 
eine dieser Stellen haben den an  einer m- 
landischen U niversitat erlangten  doktorgrad 
oder die A pprobation fur das L ehram t an 
Gymnasien oder Realsehulen naehzuweiseu 
und ih re  m it dem curriculum  vitae und den 
Nachweisen iiber G eburt Stand und iiber die 
K enntnis der Bukowiner Landessprachen so 
wie anderer Spraehen ferner iiber die E ignung  
fur den Bibiioteksdienst belegten Gesuehe 
bis liingstens 20. Jan u ar 1904 unm ittelbar, 
insoferne sie aber bereits im Staatsdienste 
stehen im  vorgeschriebenen Dienstwege bei 
der Bukowiner k. k. Landesregierung einzu- 
bringen.

Von der buk. kk. Landesregierung.
Czernowitz, am 1. Januar 1904.

L. cz. Prez. 43 (4/4 13). (232 3 - 3 )
K O N K U R S .

Przy Sądzie obwodowym w Jaśle syste- 
mizowaną została posada dozorcy więźniów 
z systemizowanymi poborami i um undurowa­
niem.

Podania o tę posadę dla kandydatów 
wojskowych zastrzeżoną w myśl rozporządze­
nia M inisterstw a obrony krajowej z 12. lipca 
1872 Nr. 98. Dz. p. p. ułożone należy wnieść 
do dnia 13. lutego 1904 do Prezydyum  Sądu 
obwodowego w Jaśle.

Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego.
•Jasło , dnia 9. stycznia 1904,

L. 94. (243 3 - 3 )
K O N K U R S .

Zarząd miasta Jaworowa rozpi­
suje niniejszem konkurs na posadę se­
kretarza magistratu z płacą roczną 
1500 koron, dodatkiem aktywalnym 
w wysokości 30 °/0 płacy i 3-ma kwin- 
kweniami po 100 kor.

Posada będzie nadana na razie 
prowizorycznie a po roku nie nagan­
nej służby, nastąpić może stabilizacya.

Podania udokumentowane świa­
dectwami kwalifikacyi wymaganej roz­
porządzeniem Wydziału krajowego z 
dnia 2y. maja 1801 Dz. ust. kraj. Nr.

67 należy wnieść do Zarządu miasta 
najpóźniej do dnia 1. lutego 1904. 

Jaworów, dnia 8. stycznia 1904.

L. 371/4 (253 1 - 3 )
K O N K U R S .

Przy sądzie powiatowym w Podgórzu 
je s t do obsadzenia posada kancelisty.

Podania o powyższą lub przy innych 
Sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 17. lutego 1904 do Prezy- 
dyum sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum  Sądu wyższego.
Kraków, 9. stycznia 1904.

L. 14832,3 (254 1 - 3 )
K O N K U R S .

Przy sądzie obwodowym w Rzeszowie 
je s t do obsadzenia posada woźnego z syste 
mizowanymi poborami.

Podaniu o powyższą lub przy innych 
Sądach opróżnić się mogącą, dla wysłużo­
nych podoficerów zastrzeżoną posadę woźne­
go wnosić należy do 18. lutego 1904 do 
Prezydyum  Sądu obwodowego w Rzeszowie.

Prezydyum  Sądu wyższego.
Kraków/, 10. stycznia 1904.

L. 4949/11. (300 1— 3)
K O N K U R S .

Na pojadę ekspedyenta przy c. k, urzę­
dzie pocztowym w Węglówce z poborami 3 
klasy 6 stopnia i ryczałtem  na służącego 
który później przyznanym  zostanie.

Podania należy wrifiść najpóźniej do
1. lutego b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie

Lwów, dnia 13. stycznia 1904.

L 141. (251 1— 3)
K O N K U R S .

Wydział powiatowy w Nowym 
Targu obsadzi posadę lekarza okręgo­
wego w Poroninie z płacą 1000. kor. 
i ryczałtem na objazdy 700 kor ro­
cznie.

Do okręgu należy dziewięć gmin.
Warunki i obowiązki określone są 

ustawą z 2. lutego 1891 Nr. 17 Dz. 
u. kr.

Podam? można wnosić do końca 
lutego 19114.

Nowy Targ, dnia 7. stycznia 1904.
Prezes: Dr. J. Zdun.

L. 13 pr. 04 (295)
K O N K U R S  

celem obsadzenia jednej posady kon- 
cypisty w X. klasie rangi w etacie c. k. 

gal. Prokuratoryi skarbu.
Kompetenci o tę posadę winni 

wnieść podania zaopatrzone w dowody 
znajomości języków krajowych i języka 
niemieckiego tudzież uzyskania stopnia 
doktora praw, jednorocznej praktyki 
sądowej i złożenia egzaminu przepisa­
nego do służby konceptowej przy Pro­
kuratoryi skarbu w przepisanej drodze 
do Prezydyum c. k. gal. Prokuratoryi 
skarbu w przeciągu czterech tygodni.

Prezydyum c. k, gal. Prokuratoryi 
skarbu.

Lwów, dnia 9. stycznia 1904.

L. 3499 03 (278)
K O N K U R S .

Niniejszem rozpisuje się konkurs 
na posadę lustratora majątków gmin­
nych z płacą roczną 1200 koron do­
datkiem aktywalnym 200 koron, 3 pię­
cioleciami po 200 koron, rocznym ry­
czałtem na objazdy 800 koron i pra­
wem do emerytury.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wykazać:

1. wiek najmniej 24 a najwyżej 
40 lat;

2. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego;

3. uregulowane stosunki mają­
tkowe ;

4. świadectwo szkół średnich niż­
szych ;

5. egzamin z rachunkowości pań­
stwowej ;

6. znajomość ustaw administra­
cyjnych ;

7. biegłość w języku polskim, ru­
skim i niemieckim w mowie i piśmie;

8. oświadczenie pisemne ubiega­
jącego się, że mu są dokładnie znane 
postanowienia statutu organizacyjnego 
dla urzędników i sług kałuskiej rady 
powiatowej ustanowionego i że się im 
bezwzględnie poddaje.

Posada nadaną zostanie prowizo­
rycznie na rok jeden z uwzględnieniem 
§. 8 statutu organizacyjnego, poczem 
nastąpić może stabilizacya.

Podania w powyższy sposób udo­
kumentowane wnosić należy na ręce 
Prezydyum rady powiatowej w Kału­
szu najdalej do dnia 31. stycznia 1904.

Wydział powiatowy.
Kałusz, 9. grudnia 1903.

Kuratele.
L. cz. P. VI. 221/3 (5) (10071 3 - 3 )

Leontyna Samueli ze .Stanisławowa 
uznana umysłowo chora, a kuratorem  jej 
ustanowiono Ignacego Darma ze S tan isła­
wowa.

0. k Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 29. w rześnia 1903.

L. cz. L. 9/3 (1) (10266 3 - 3 )
Iłaka Makowejczuka z Uścieryk uznano 

umysłowo chorym . Kuratorem ustanowiony 
Iwan Makowejczuk z Uścieryk.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 30. września 1803.

L. ez. P. 941/2 (3) (9413 3— 3)
M arya Pedro z Borysławia uznana 

umysłowo chorą. K urator Ludwik Pedro 
z Borysławia.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 12. listopada 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L cz. A. V. 78 3 (10) (9606 3 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. w Ko- 
pyczyńcach zawiadamia, że Marcia recte M a­
rya Zahrebelna false Zarembska zm arła dnia 
3. lipca 1894 w Kopyezyficach bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli. Między 
innym i powołani są do tego spadku Semań 
i Stefan Zareinbsey.

Gdy miejsce pobytu Stefana i Sem auia 
Zarem bskich nie jest znane, przeto wzywa 
się ich , by w ciągu roku od daty tego 
edyktu licząc, do spadku się oświadczył, 
gdyż inaczej przewód spadkowy z ustano­
wionym dla nich kuratorem  M ichałem Za- 
rembskim w Kopyezyficach przeprowadzonym 
zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyńce, dnia 29. października 1903.

U. cnp. C. I. 333/3 (1) (272 2 - 3 )
IIpOTHB MaKCHMOBH '/Ko.ioii/teK /ja- 

EHifime 3aMemKaH0My b JLioónuii KaMepa îB- 
Hifi, Koiporo Micn,e noóyTy He e Bizonie, 
BHecaa Mapnn 3 Jlyn/eHRiB IloH/jpaTOBnu 
b n,. k. noBiTOBHM cy^i b PaBi pycKin no- 
30B o y3HaHe npaBa BaacHOCTH flo napn;. rp 
1798, z.186 i 2807 6 b JIioóhhh KaMepa/n Hifi.

H a ni/jcraBi n03By BH3iiauuB Cyfl po3- 
npaBy Ha ra,eHL 27. ciu/HH 1904 o ro/jcm i 9 
nepe/j noay/ęHew.

cTepeaceHH npaB MaKcnaia 7Ko- 
ziOH/jeK ycTaiiOB/iHe ca  naHa CTe/jiana Uo- 
aoBKy Haua/iHHKa rpOM&fla b «ZIk>6hhh Ka- 
Mepa.iLHifi KypaTOpoM.

TotbKe icypaTop óy /je  MaKcnina 7Ko- 
aoH^Ka b 3ra/r,aHift cnpapi Ha ero  Heóe3- 
neuHiciL i KOinTa Tatc flOBrO 3aCTynaTH, aac 
Bm b cy/ęi 3ro.iocnTL c a  a6o bhmI h htb  no- 
BHOBaaCTa.

L(. k . C y^  hobItobhh, B i/ ią ia  I.
PaBa pycKa, ftHa 21. rpy^Ha 1903.

L. cz. Prez. 20 (16/4) (144 1 — 3)
W tutejszym  Sądzie są przechow ane:
1) W spraw ie niewiadomego sprawcy 

D 82 92 gotówka 20 kor.
2) W spraw ie Feliksa Jaracza A 4/97 

gotówka 6 kor. 80 hal.
3) W spraw ie M aryanny H ryneńko U 

514,2 zamek, czerwona tasiemka, fałszywe 
korale, bawełna, 2 chusteczki kolorowe, 
wszystko skradzione niewiadom ym  poszko­
dowanym.

Wzywa się właścicieli do wykazania 
praw w łasności w ciągu roku.

Naczelnictwo Sądu.
Rymanów, 4. stycznia 1904.

L. cz. Nc. IV. 379,3 (1) (10473 1— 3)
N a wniosek p. Domieelli z Korczyń­

skich Jaglarzowej w Jarosław iu i p. Teresy 
z Góhców Jakubowskiej w Nowym Sączu 
wdraża się postępowanie celem um orzenia

wierzytelności hipotecznych, intabulowanych 
w stanie biernym realności lwh. 129 ks. gr- 
gm. kat. S tary Sącz objętej, przedtem  Do- 
miceli Jaglarzowej a obecnie Teresy z Go­
ńców Jakubowskiej własnej a mianowicie 
am ortyzaeyi pięciu zapisów z dnia 16. paź­
dziernika 1848 przez W incentego Zabawskiego 
w ystawionych jako t o :

1) prawa zastawu dla sumy 8 złr. 3 V* 
ct. m. konw. na rzecz masy A nny Płaczek.

2) Dla sumy 63 złr. 28 ct. m. k. Da
rzecz masy M aryi Schneider.

3) Dla sumy 27 złr. 203/4 ct. m. k. na 
rzecz masy Józefa W illnera.

4) Dla sumy 9 złr. 43 ct. m. k. na
rzecz masy Józefa L inerta.

5) dla sumy 44 złr. 203/4 m. k. i 7 
ct. w. a. na rzecz masy M ichała Jarzębin- 
skiego.

Osoby, mające roszczenia do powyż wy­
m ienionych wierzytelności, wzywa się, aby
zgłosiły się ze swymi prawam i w ciągu je­
dnego roku tj. do dnia 15. stycznia 1905 
roku, gdyż w razie przeciwnym po upływie 
powyższego czasokresu, wpisy prawa zastawu 
zostaną wykreślone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 17. grudnia 1903.

L. cz. C. II. 339/3 (2) (815)
Przeciw A nnie i Janow i Peksom nie­

wiadomym z pobytu w nieśli W ojciech 
i A gnieszka Peksy z W aksm unda pozew 
o uznanie kontraktów kupna za oezskuteczne.

N a pozew ten  wyznaczono audyencyę 
do rozprawy na 29. stycznia ; 904 godz. 9 
rano.

Dla pozwanych ustanowiono adwokata 
D ra Kozłeekiego kuratorem .

Tenże zastępować będzie pozwanych na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki pozwani 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, 4. stycznia 1904.

L. cz. O. III. 3,4 (1) (814)
Przeciw Janow i Kułaehowi, niewiado- 

m em uzpobytu wniosła A nna 2 "Kamińska z Sza­
flar pozew o własność 1/8 części realności 
lw h. 38 gm. Szaflary.

Na pozew ten wyznaczono audyencyę 
do rozprawy na 6. lutego 1904 godz. 9 rano.

Dla pozwanego ustanowiono adwokata 
d ra  G eislera kuratorem .

Tenże zastępować będzie pozwanego na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki po­
zwany w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo­
cnika nie zainianuie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Targ, 7. stycznia 19U4.

L. cz. C. I. 8/4 (1) (317)
Przeciw Feśkowi Sidor i Romanowi 

Husowiec rolnikom  przedtem  w Lipowcu 
w niósł Nuchim  W ein w Posadzie jaśliskiej 
pozew o zniesienie spółwłasności realności 
lwh. 48 gm. Lipowiec.

U stna rozprawa odbędzie się dnia 15. 
stycznia 1904 o godz. 9 przed południem, 
biuro 1.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem  Fecio W aryanka będzie 
ich zastępował dopokąd się w sądzie nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rymanów, dnia 13. stycznia 1904.

L. cz. C. II. 2/4 (2) (309)
Przeciw  K atarzynie M arcinów, której 

miejsce pobytu jest nieznaDe, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Tar­
nopolu przez Maryę i Kazimierza Nako- 
neeznych pozew o uznanie prawa własności 
* intabulacyę parceli grunt. 1. k. 1048/1. obj. 
lwh. 107 gm. kat. Ihrowica.

N a podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na  dzień 
28. stycznia 1904 godz. 10 do tego sądu, 
biuro Nr. 16.

Celem strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsca pobytu pozwanej ustanawia się 
pana dra Schwarza adwokata w Tarnopolu 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuj e.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 11. stycznia 1904.

L. cz. U. III. 1/4 (1) (135)
Nieznanej z miejsca pobytu, Czesławie 

z W iśniewskich Szalayowej, ma być dorę­
czoną uchw ała z dn ia  4. stycznia 1904 łez. 
U. I I I . 1/4 (1), którą na wniosek Józefa Sza- 
laya, c. k. koncypienta Dyrekcyi Skarbu we 
Lwowie, dozwolono tymczasowego zarządze­
nia przez zakaz rozporządzania wierzytelno­
ścią w kwocie 38.866 kor. 39 hal., jaka tejże 
przysługiwać ma przeciw dr. Bernardowi
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retzowi, Józefowi Kalmusowi i Joannie Gi- 

2e|t  jako współwłaścicielom 1/4 i 21/92 czę- 
dóbr tab. Szczawnica wyżnia i niżnia 

2 tytułu reszty ceny kupna.
Kuratorem, dla tejże niewiadomej został 

stanow iony dr. Jakób Deutetbaum, adwokat 
^  Nowym Sączu, który zastępował ją  będzie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ta 

Sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika 
UJe zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Sącz, dnia 4. stycznia 1904.

L- cz. C. XXVI. 8/4 (1) (294)
Przeciw Dr. Januszowi Onyszkiewiczowi 

Prywatnemu, ostatnimi czasy we Lwo wie Ky-
1. 9 zamieszkałemu, którego miejsce po- 

uytu jest nieznane, wniesionym został do c.
• sądu powiatowego Sek. I. we Lwowie 

Przez dra Leona Goldfarba, adwokata we 
W ow ie pozew o 1000 koron zpn.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
^yencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
uzień 26. stycznia 1904 godzina 9 przed 
P^udniem do tego sądu, sala Nr. 2. 
p. Celem strzeżenia praw dr. Janusza 

Tyszkiewicza ustanawia się pana dr. Igna- 
0ego W eina, adwokata we Lwowie, kura­
ż e m .

Tenże kurator zastępywaćbędzie dr. Ja- 
Tusza Onyszkiewicza w rzeczonej sprawie na 
0goż koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 

^  sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
5le zamianuje.

• k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXVI.
Lwów, dnia 11. stycznia 1904.

cz. Cw. 612,00 (7) . (42)
P anu  Israelowi Jejczys vel Jetziss w 

*°czowie w sprawie egzekucyjnej, tocząeej 
przed c. k. sądem obwodowym w Złoczo- 
przeciw niemu o 600 koron zpn. m& być 

, ręezoną uchwala z dnia 18. października 
^03 icz. Ow. 612/00 (4), którą dozwolono 

rzecz Józefa Peterseila, kupca w Złoczo- 
dla jego wykonalnej wierzytelności, egze- 

^Ueyę przez zajęcie wierzytelności w kwocie 
™50 koron, która przysługiwać m a dłużni- 
<0wi Izraelowi Jejczys vel Jetziss przeciw 
jk. uprzyw. Towarzystwu ubezpieczeń austr. 
kóniksa we W iedniu na podstawie policy 

) r . 226000 z ty tu łu  zapadłego ubezpiecze- 
:2eńia od ognia połowy realności pod Nr. 
■28 w  Złoczowie o ile ta wedle statutów 

ma służyć na  odbudowanie spalonego 
“Udyuku lub jego przynależności.

Ponieważ niewiadomo gdzie Israe l Jej- 
i2ys vel Jetziss przebywa, ustanawia się
11,1 w celu strzeżenia jego praw, kuratora 

osobie pana dr. Kiotzla, adwokata w 
d°czowie.
r . Tenże kurator zastępy wać będzie Israela 
ei czysa vel Jetzissa w rzeczonej sprawie 

la jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki 
Jń w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo- 
'Tika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 19. listopada 1908.

pada 1908 L. cz. E. IX. 2752/3 dozwolony , 
został przymusowy zarząd składu węgla.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, 4. grudnia 1908.

L. cz. F irm . 696 stow. I. 537. (10517)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Kraków.
Brzmienie l irm y : Towarzystwo h an ­

dlowe chrześcijańskich węglarzy w Krakowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

1. że członek dyrekcyi S tanisław  Och­
mański ustąpił.

O. k. Sąd kraj. jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 15. grudnia 1903.

L. cz. Firm . 292 Poj. I. 560 (11)
W pis firmy pojedynczej.

W pisano do rejestru dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firm y: Tarnów.
Brzmienie firm y : „N. Traum a wdowa 

Lea T raum -' po niemiecku „N. Traum ś Wwe 
Lea T raum “.

Przedm iot przedsiębiorstwa: koncesyo- 
nowany wyszynk słodzodzonyeh trunków, 
główny skład wód m ineralnych i handel 
towarów korzennych.

Posiadacz ( I .) :  Lea Traum w T ar­
nowie.

Data w pisu: 14. grudnia 1903.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 13. grudnia 1903.

L. cz. F irm . 1108 Stow. I. 70/24 (15)
O g ł o s z e n i e .

W pisano do rejestru  stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie „To­
warzystwo zaliczkowe i kredytowe dla handlu 
i przemysłu,stowarzyszenie zarej. z ograni­
czoną pięcioKrotną poręką, ze siedzibą w Ko- 
rolówce, że na walnem zgromadzeniu dnia 
24. listopada 1903 odbytem, uchwalonem 
zostało wykreślenie tej firmy z tus. re je­
stru z powodu rozwiązania interesu.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 15 grudnia 1903.

cz. E . 1724/3 (3) . (10523)
Masom spadkowym po bp. Minci Schlei- 

r i śp. Aleksandrze Lewickim, Franciszce 
koninie Kałudze, Jan ie  Kałudze i Jew ce 
To Bojko m a być doręczoną uchw ała z 28. 
W ziernika 1903 E. 1724/3 (1), którą do­
tlo n o  przymusową licytaeyę realności whl 
'T gm. Brody i połowy whl. 246 gm. Fol- 
lrki wielkie na rzecz Leona W erbera.
, Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 

łzszych mas spadkowych kurator dr. Schaff, 
w°kat w Brodach będzie ją  zastępował, 
f°kąd  objęte nie zostaną.

0. k. Sąd pow atowy, Oddział IV . 
Brody, dnia 4. g rudnia  1903.

Firmy.
' eb  F irm . 719 Poj. III. 148 (10483)

W pis firmy pojedynczej. 
iL W pisano do rejestru dla firm poję­

t y c h .
Siedziba firm y: Wesołów.
Brzmienie firm y: „M. G in tel“. 

hu . Przedm iot przedsiębiorstw a: interesa
Clężne.

s0k Bosiadacz (I .) :  M arkus Gintel w We- 
0 Wie.

k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział III .

Kraków, 22. gruduia 1903.

j j f ;  Birm . 679 poj. XVII. 17,72 (2)
T iany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedyńczych i spółkowych.
W pisano w rejestrze firm pojedynczych. 
Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firm y: „I. Przew orski". 

ift Brzedmiot przedsięb iorstw a: handel
Jf '  lamp i węgli, że "uchwałą c. k. sądu 

‘Mowego w Krakowie z dnia 28. listo ­

L. cz. F irm  J056 Stow. II. 51/1 (14)
Protokołowanie firmy.

Do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych wpisano firm ę: spółka 
oszczędności i pożyczek w Koszlakach, sto­
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką" z tem, że stawarzyszenie to zawią­
zało się na podstawie statutów z daty Ko- 
szlaki 27. września 1903.

Przedm iotem  przedsiębiorstwa je s t :
1) Dostarczanie członkom swoim #  mia­

rę potrzeby i użyteczności celu i w mia­
rę funduszów pożyczek potrzebnych im do 
obrotu w gospodarstwie, przemyśle i handlu 
za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków ;

2) Przyjęcie i oprocentowanie wkładek 
oszczędności;

3) Popieranie tw orzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w okręgu sp ó łk i;

Zarząd składa się z 7 członków a t o :
1) ks. W acława Zakrzewskiego, rz. kat. 

proboszcza w K oszhkach, jako przewodni­
czącego,

2) Bazylego Juziuk, rolnika w Koszla­
kach jako zastępcy przewodniczącego,

3) Józefa Podgórskiego, ro lnika w Ho- 
łotkach, jako członka,

4) Eliasza Soszyńzkiego, sekretarza 
gminnego w Koszlakach jako członka,

5) M ichała Juziuk, rolnika w Koszla­
kach, jako członka,

6) Jana Juziuk syna Stefana, rolnika 
w Koszlakach jako członka,

7) Jana  Trypaluk, rolnika w Koszlakach, 
jako członka.

Firm ę stowarzyszenia w ten sposób się 
podpisuje, iż do firmy stowarzyszenia stam - 
pilią wyciśniętej dołączają swe podpisy prze­
łożony zarządu względnie jego zastępca 
i jeden  z członków zarządu.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo­
wiadają wszyscy członkowie solidarnie całym 
swym majątkiem, o ile by na  pokrycie tych 
zobowiązań m ajątek jego nie w ystarczał.

Ogłoszenia stowarzyszenia winny być 
podpisane przez przełożonego zarządu wzglę­
dnie jego zastępcę, w wypadkach §§. 17, 30 
i 36 statutu przez przewodniczącego rady 
nadzorczej lub jego zastępcę i umieszczane 
będą na tablicy koło kościoła w Koszlakach, 
w razie potrzeby w czasopiśmie wydawanem 
przez biuro patronatu  dla spółek.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 1. grudnia 1903.

L. cz. F irm . 650/3 spół. I. 37 (8)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

spółkowych.
Należy wpisać w rejestrze dla firm 

spółkowych.
Siedziba firm y: Ottynia.
Brzmienie firmy : M aschinenfabrik und 

Eisengiesserei E. Bredt & Comp.
Prokura udzielona: koliektywnie Jakó- 

bowi Baederowi starszemu inżynierowi i Ste­
fanowi Topolskiemu naczelnikowi biura fa­
bryki pod powyższą firmą w Ottynii.

Wpisy szczegółowe: Oi prokurzyści będą 
koliektywnie podpisywać powyższą firmę 
w ten sposób, że pod wyciśniętą stam ­
pili ą firmy po lewej stronie wypisze Jakób 
Baeder swe nazwisko, a Stefan Topolski po 
prawej stronie swe nazwisko wypisze, przy- 
czem dla oznaczenia prokury umieszczony 
będzie przed obu nazwiskami znak „ppa“ 
oznaczający w skróceniu per prokura.

Data w pisu: 2. g rudnia 1903.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 2. grudnia 1903.

L. cz. Firm . 227 Poj. I. 280 (10)
W ykreślenie firmy.

W zkreślono w rejestrze dla firm poje­
dynczych.

Siedziba f irm y : Tarnów.
Brzm ienie firm y: N. Traum.
Przedm iot przedsiębiorstwa: Handel To­

warów korzennych i kolonialnych.

Z powodu śmierci posiadacza firmy 
Nussena Trauma.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 12. grudnia 1903.

L. cz. firm. 110 3 Poj. II. 66 (40)
W pis firmy pojedynczej.

W pisano do rejestru dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firm y: w Kołonicach ad Ba­
ligród.

Brzmienie firmy : Przedsiębiorstwo to­
warów mieszanych i kantyny w Kołonicach 
ad Baligród Moritz Schwarz.

Posiadacz ( I . ) : M oritz Schwartz.
Data w p isu : 10. listopada 1903.

C. k. sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział iV.

Sanok, dnia 1. listopada 1903.

L. cz. Firm . 600/3 (10518)
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przem yślu ogłasza, iż 6. grudnia 1903 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, przy firmie 
„Towarzystwo zaliczkowe w Krakowcu", że 
'-towarzyszenie to zostało z rejestru  wykre- 
ślonem.

0. k. sąd obwodowy, Oddział II.
Przem yśl, dnia 24. grudnia 1993.

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .
głoszenie licytacji.

W celu wykonania budowy domu akcyzowego przy rogatce Si- 
eliowskiej ogłasza się publiczną licytacyę.

Oferty należy wnieść na dniu 19. lutego br. w miejskim urzę­
dzie budowniczym o godz. 1.1 przed południem.

Tamże przejrzeć można warunki, tudziez otrzymać przedmiar 
i plany budowy.

Z Magistratu król. stół. Miasta Lwowa.

Mowość! N o w o ś ć !

M  £t w " a  p a l o n a
z własnego p a r  wego palenia c o d z ie n n ie  św ieżo  p a lo n a !

a .  p a l o n a  ściśle podług zasad h y g i e n y ,  zapomocą g o r ą c e g o  p o w i e *  
traw a — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!

’*/, kilo kawy palonej M elange N r. I. — zł. 70 ct.
„ N r. II. -  „ 90 „
„ N r. III. 1 „ 10 „
n N r. IV. 1 „ 20 „

M elange cesarska Nr. V. 1 „ 40 „
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : z a c h o w u je  z n a k o ­

m itą  a ro m ę , c z y s ty  d e l ik a tn y  sm a k , n a jw ię k s z ą  w y d a tn o ś ć , z tej przyczyny zna­
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa pal aa  p ikow ana w woreczkach pergam inowych w wadze 1, */*> V* i ł/s

P o l e c a  ł x a . n d „ e l  ł i e r J o a t p "  i

E D M U N D A  R I E D L A
w o  L W O W I E ,

ul. Teatralni S, naprzeciw Katedry.
Lmg. 320 904 V III.Ogłoszenie konkursu.

Celem rozdania w roku bieżącym trzech posagów po 300 koron 
z fundacyi posagowej Gminy m. Lwowa imienia Arcyksiężniczki Gi- 
zeli rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem do 29. lutego 1904.

Ubiegać się mogą o to wsparcie dziewczęta ślubnego urodzenia 
i bez różnicy wyznania.

1. osierocone po obojgu rodzicach lub tylko po ojcu,
2. przynależne do gminy miasta Lwowa,
3. wieku nie mniej jak ukończonych lat 16, nie więcej nad  

lat 24,
4. ubogie,
5. dobrego zachowania się i
6. które ukończyły przynajmniej trzecią klasę w publicznej szkole 

ludowej, lub zdały w szkole publicznej egzamin prywatny z tejże 
klasy.

Osoby, które raz otrzymały posag z tej fundacyi, nie mogą 
otrzymać go powtórnie.

Podania zaopatrzone w metryki urodzenia, poświadczenia śmierci 
rodziców i świadectwa szkolne, wnieść należy w powyższym terminie 
do Magistratu.

Podania wniesione po terminie nie będą uwzględnione. Ubóstwo 
i dobre zachowanie się, jakoteż przynależność do Gminy miasta Lwo­
wa, mogą być na podaniach poświadczane przez właściwe urzędy 
duchowne i cywilne.

Magistrat król. stoł. miasta.
Lwów, dnia 6. stycznia 1904.
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Lwów, Pasaż Mikolascha
W stęp wolisy* =  W ystaw a przedmiotów otwarta dzleak cały* =  Wstęp wolny*
Sprzedaż przez licytacye i stale z wolnej ręki. Bardzo ciekawa wystawa przedmiotów artystycznych, oprócz tego znaczny zapas przedmiotów użytkowych bardzo tanich

Z przesłanych w ostatnich dniach do sprzed.iży i wystawionych przedmiotów wymienia zarząd zakładu poniżej kilkadziesiąt, zwracając przedewszystkiem na nie uwagę kupującej publicznoś6'
‘'/.parno 17.P o nró A7 łoo-n iost w łoi oh wili wveta winn na snworltiż Ir i lir a tvsippv rru/nAcrn mflzain T7.AP.7.v hfnrrpli dlii. Rralrn mmisen, iwniipninó nio nniiuKna Toaf 7 0  + 0 111 wiolozaznaczając równocześnie, że oprócz tego jest w tej chwil i  wystawionych na sprzedaż kilka tysięcy różnego rodzaju rzeczy, których dla braku miejsca wymieniać nie podobna. Jest zatem wiele garnitur1w  w ,  1.

salonowych, mebli do sypialnych i jadalnych pokoi, dywanów wschodnich i strzyżonych, lornetek teatralnych, zegarów ściennych, budzików i kieszonkowych, wanien, lamp, ubrań męskich i damski®'1 
resztek materyj i przeróżnych rzeczy użytkowych. — Kównież w wielkiej ilości dzieła  sztuki i  starożytności, jak : obrazy stare i w spółczesnych artystów , reprodukeye, bronzy, porcelany, miniatur?1 
broń itd . itd . — N i e k t ó r e  p r z e d m i o t y  n a d e s ł a n e  w  o s t a t n i m  t y g o d n i u
Nr._
3635. Lustro z 3 ezęśei 
3655. Sak modny czarny, atłaso­

wa podszewka 
3607. Żakiet bronrowy 
3675. Płaszcz popielaty 
3678. PeUryua z kołnierzem sto­

jącym
3738. G arnitiuek lodenowy gra­

natowy
3740. Garniturek szewiotowy po-

K. h.
57—

34—  
9 20 

16—

30—

7—

9 20 
27—  
30 — 
34—  
1 6 -  
1 8 -  
10 —  

5—

7—
75—

25—

3748. Garniturek aksamitny nie.
bieski 

3877. Sak czarny 
4406. Ul ster
4428 Watowana peleryna 
4476. Sak czarny 
4478. „
4642. Paltot diłnski 
4652. Paltocik czarny 
4704. Materya czerwoua dekora­

cyjna
4721. Srebrny talerz do owoców
4722. 6 łyżeczek srebrnych „Moc- 

ea“ w etui
4723. 5 sztuk srebra do ryb i 

kompotu w etui
4724. 6 noży, widelców i łyżek 

srebrnych 120—
4725. 6 noży, widelców i łyżek 

srebrnych 130 —
4728. 6 nożyków i widelców de­

serowych srebrnych 70 —
4729. 6 nożyków i widelców de­

serowych srebrnych 70'—
4736. Kanapa, 2 krzesła, stół o-

krągły z perłową masą 130 — 
4738. Stół barokowy rozsuwany 
4741. Pluszowa otomana 
4749. Karnisze do 3 okien 
4748. Karnisze do 3 ofcien 
4753. Krzesło maehoniowe 
4760. 2 łóżka

35- -

45-— 
46 — 
12—  
9 —  

25 —

Nr K. h. Nr. K. li. Nr. K. h
4765. Sygnet złoty 6 - 6079 Szafka nocna 17.— 6095. Suknia czarna wełniana ze
4776. Obraz Jaroszyńskiego 130— 6080. Wózek dziecinny 15' - stanikiem 20—
4756. Kredens orzechowy 280— 6081. Kanapa, 3 fotele 20— 6096. Firażanka chińska ze spod-
4841. Suknia fioletowa aksam. 14— 6082. S 1 ół orzechowy 24— kiem 2—
4856. Futro męskie 50— 6083. Tualerlra z umywalnią 2 5 . - 6097. Lustro w ramie mahonio­
48*11. Lustro stoiijce 60.— 6084. Stoliczek japoński i 2 krze- wej z bronzami, antyk 25—
4870 Maszyna do pisania 200 - s-łkri 20— 9095. Kołyska 1 3 .-
4875. Lustro z konsola 90— 6085. Stoliczek japoński i 2 krze­ 6099. Łóżko blaszane 2 0 -
4886 Dywan nerski 6 0 . - sełka 20— 6100. Łóżko blaszane 20—
4887. Kanapka, 2 fotele 60— 60S6. K andalabr mosiężny, 6-ra- 6101. Szyfonierka 30—
4S92. Skrzypce 14— mienny 23— 5960. Para dywaników 9 —
4893. Ki.móclka „empire11 80— 6088. Sofa ceratowa 57.— 4284. Dywan wschodni stary 9 0 -
4894. Kanapa, 2 fotele, 4 krzesła 6087. Kandelabr mosiężny, 6-ra- 4285. Dywan wschodni st. „Bag­

pluszowe
r a r a  kandelabrów b.-onzo-

80— mieony 25— dad11 80—
6047, 6089. Szyfonierkamahoniowa (an­ 4289 Dywan wschód, i Modlite­

wyeh 3 0 - tyk) 180— wnik ł 0 -
0048. Para  kandelabrów brom o­ 6090. P a ra  łóżek orzechowych 4293. Drwan wschodni Surnrok 1 4 0 -

wych 3 0 - barok. 150— 5505. Suknia b ia ła  a'łasowa 40—
6049. Szklanka stara złocona 10— (092. W anna cynkowa lakiero­ 1178. Para  lichtarzy alprk . 3-60
6050. Flakon szklany złocony 10 — wana 24— 6102. Łyżwy duże meskie 6 -
6051. Serwis porcelan, szweeki 3 5272. Obraz olsjny Pochwalsbiego 6103: Łyżwy mniejsze m. 4—

filiżanki, 2 imbryki, 1 en- „W lesie11 160— 6104 Peleryna aksam itna pas. 8—
k'ern ica 100 — 5275. Óbraz olejny Januszew­ 1314. Z -garek goiding 1 0 -

6053. F iliżanka i imbryczek, por- skiego „Sonety Szopena11 160-— 1315. Zegarek goiding 10—
ceiana w niebieskie kwiatki 3— 5276. Obraz olejny Pochwalskiego 1320 Zegarek srebrny 14—

6051. Łóżko duże składane dre- „Żniwo1* 160— 1327. Zegarek srebrny 14—
wniane 12— 4019. Biletowa drukarka z 10 1617. Siolik do kart mahoniowy 78—

6055. Domino czar.,e atłasowe z pismami itd 112— 1719. 6 menażek do bulionu 12—
maską 14— 5270. Akwarela Tondosa „Plac 3501, Mały stoliczek pod samo-

6056. Domino czarne atlasowe z św. Duelia11 we Lwowie 50— war 6 —
maską
Stół sa’onowy duży, orze­

14— 5779. Makata Polska z XVII. w. 61'24. Umywalnia żelazna 12—
6057. pochodząca z rodziny Sze­ 6125. Stół marmurowy duży 22—
i chowy (antyk) 100— ptyckich 1600'— 6126. Stół marmurowy mniejszy 15—

607 i. W anna duża, cynkowa, la­
30—

5099. P-tra obrazow w ramach 6127. Stół marmurowy mniejszy 15—
kierowana biało malowidła ręczne 25— 6128. Stół marmurowy mniejszy 15 -

6073. Para  łóżyk orzechowych 65— 6001. Para obrazów w ramach 6129. 9 m. 50 em. foulardu he-
Gj?4. Szrfouierka orzechowa ma- malowidła ręczne 2 8 - liotrop w biały znaki 14—

row a 36— 6002. Para obrazów w ramach 6130. F !garo aksamitne czarne 20—
6075. Komódka jasion-,wa 25— malowidła ręczne 20— 6131. Paletot damski czarny 10—
6076. Komoda z biurkiem, orze­ 6093. Para  świeczników mosię­ 6132. W achlarz biały, balowy,

chowa 40— żnych 44— gazowy 4—
6077. Szafa na suknie orz chowa 20— 6094. P ara  świeczników mosię­ 6133. Wachlarz biały. ba’owv, 1
6078. Stół okrągły marmurowy 23— żnych 40 — gazowy 4 . -  |

K .11Nr.
6134. Łóżko składane 1*'
6135. Lampa wysokastojąea, dwie 

umbry abat-jour pasowy 40'
6136. Kielich “ 100'
6137. Etażerka niklowa 40''
6138. Stolik orzechowy wykła­

dany
6139 Stolik orzechowy wykła- 

d -ny
6140. Łóżko dębowe z ramą na 

m aterac
6142. Para małych lichtarzy mo- ,

siężnyeh 1? —
6143. Para  obrazów stal en relief 40'"
6105. Gramofon o 30 płTtaeh 120''
6106. Pap erośnica srebrna 24.x
6107. Zegazek złoty bijąey 50
6108. Zegarek złoty Patek w e tu i  100'"
6109. Komoda jasionowa, 3 szu­

flady 25"''
6110. Strzelba „tesznerówka" ISO’' '
6111. Karabinek espress 150"'

12-

12-

36-

*Jjątł 
Nu

to?
n -̂ gen< Ka-

ZIP

6112. Futerał na dwie strzelby
6113. Kanapa, 2 fotele mahoń,
6114. Tarcza z 3 wyskakującemi 

figurkami, do strzelania
6115. Dwie urny marmurowe, duże 

rzeźbione
6118. Sitzbad
6117. Sitzbad
6118. Lampa stojąca, niebieski 

reserwoar
6119. Sekretarzyk podróżny z szu­

fladkami, antyk
6120. Fotel rzeźbiony s k ó rą  obity  

antyk
6121. Stołek d re w n ia n y  z Wyso­

k iem  o p a rc ie m ,  rzeźb iony
6122. 4 p a ry  p o r ty e r  z ie lonyeh  

w e łn i a n y c h
6123. Białe blaszane łóżko dzie­

cinne

15-
60-

80-
7 -
6 -

ca gn

5 -

1 5 -

24"'

1 4 -

32"

H  K.

^°ńca

eztą
c«nia
P o c z

ka

H c z

Zakład
W ażne dla osób

istnieje na wzór podobnych instytucyj zagranicznych ja k  Hotel Drouot w Paryżu lub Doroteum w W iedniu. Przyjm uje do sprzedaży ru c h o m o ^ 1 
wszelkiego rodzaju, pobierając za to około 10 procent opłat od sprzedającego. 7 n  l r i l V f t V l ł l i

chcących sprzedać ruchomości — jak i kupców likwidujących r  teresa. i- «  J  *8 * 9  J f i X j "  mJmSi Im . CH

]

od wyrazu, petitem 8 halerzy, tłustym  
petitem 4 halerzy.

K  i+. o s t o r r .  S t e t s b a l m e n .
Zl. 2855/IY.

n i a  sztychów i miniatur Hala
L f l ł a  a i l l a Ł U i  i < W  aukcyjna Pasaż Mikolascha.

I B t t ł o t l i i  w d o w a  przyjmie posadę jako za- 
-k"-*- rządezyni u wdowca lub jako panna siużą -a. 
Poste restante „Malwina 5“.

TS&ssa
z  p o la k l r g o  n a  n ie m ie c k ie  i  z  n ie m ie c k ie g o  
n a  p o l s k ie ,  w y k o n i e  z i p e ł n i c  d o k ła d n ie  
w ie r n i e  a k a d e m ik  A d r s s  w  M u r z e  P la K a a .

I
i

W y b o r n y  m ió d  deserowy kuracyjny, 
własna pasieka 5 kIgr. ty l k o  6  K . f r a n c o .  
Woda miodowa naturalny a najlepszy śr dek 
na p łe ć .  D.-rmo broszurki Dr. Ciesielskiego 
o miodzie, warto przeczytać, żądajcie I K o -  
r z e n l e w le z  em. n era. I w a n o z s n y .

i
i

Licytacya.
Zarządca przymusowy w Hruszo- 

wie powiecie jaworowskim, wypuszcza 
w dzierżawę 86 hektarów łąk, na rok 
1904, cena szacunkowa 4200 koron, 
oferty pisemne, ostemplowane iwadyum 
10 procent wnosić do podpisanego, naj­
dalej do 5. lutego b r. Oferty później­
sze i niżej ceny szacunkowej, nie będą 
przyjęte. Po zatwierdzeniu sądowem 
oferty, kapitał cały złożyć.
Brzezina w Czerczyku, o. p. Jaworów.

C. Ir. auatryaoM e k o le je  państw ow e.
• i i  ■ i ■
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Boi der gefnrligten k. k. S tuatsbahn D irertion gelangen dir. 
A ltm ateria fen  im W ege schriftlicher Offerten zum V erkanP, daru li­
te r alt es Bleeh, Gus-Urucheiseo, Pauscheisen. Zerreneisea, E isen- 
spare , alte Eiifeit, Bruchmetalle u. d rg l . :

Nahere A ngsbeu (iber die znm Yeikaufe fcestimmten Meu- 
g ea  u ad  G atuagea sind  ans den be?,gl. M aterialansw eisen zn 
ewta^hmen, welche ebenso wie die O fifertfum uUrien und die Be 
dingois e fur den Y erkauf von alten  M&terialiea bet der gefertig ten  
k. k S taalsbahn-D irection (A btheilung  fur den W erkstatten-und 
Z ugfS iderungśdiea-t) tehoben oder gegea  E insecdung des Purto 
b zegen w erden lo ttnen . ,

Diese A itm aterialieu s tn d  Y«r E isu re ic h u n g  d e r  O tfe r te  zu  
b c s le ls tig e n , in d e m  sp S te re  R e e lm u a tio n e n  i r e g e n  d e re ń  
Q u j l i ig t  n i c h t  b e r i ie k s ic h t ig t  w e rd  m .

Lie Offert \  zu dereu  V erG s-ung die biczu aufgelegten For- 
m ularien au?,s'-hiiesslich bentitzt w erden mtiieeu, sind m it 1 Krone 
Stem pel zu yers-hen am Oouvert m it der A ufschrift „Offert auf 
Altm&teriale" zu bezeiebneu u.ud sam m t den gefertigtea und ge- 
stem nelten Bedinsrnissen lis  l& igsteas 80. Jan n e r 1 J . 12 U hr 
M ittcgs, einzubringen. Die Offerenten bleibea m it dem A abote 
dm ch sechs W ochtn  vom Si hlussterm ine der Offerteinreichung im 
W crte.

Die A  gabe der A ltm ;;tenalien erfoigt ab W asge, am Lager 
phitze und siad  a uch die Preisanbete fr nera derudbea  zu stellen.

Ais Yadium s:n l  l n y t des Ges&mmt.-nbotes im Baareu bei 
der b. o, Direct onsca-ea zu deponiren. D r  g. ffrtig tea  k. k. S taats- 
bahu-D rection s te h t es fr«t, die OffeHe riieksicbtlich des ganzeo 
Quantums oder n u r e n  s Te les anzonehm en.

Offerfe, wclehe r«#.ch dem o bigę o T -rm iue  eingebracbt werd-n, 
r.der den B e-tim m ungen der A usschreibung n ich t entsprecheu, blei- 
ben nnberti-ksiehtigt. ... *

Die Eróffn-mg der Off-rte iii Jt t am 1 F eb ruar 1. J . um 10 
U hr Vormitt»gs s ts tt und i leibt es den Off-renten unbenom tnen 
derselben persoalich  beizuwohnea.

Lem berg, am 15. Jan n e r 1904.
K . k . S ts its b a h u -B ire c tfo n  Ł e n ib e rg .

Podpisana e. k. D yrekcja  kolei państwowych ogłasza sprzed* 
starych m akryalów  za pisem nem i ofertami, a t o : starej blacW 
letznr, żelaza kutego i drobnego, wirów żelaznych, obręczy koP 
wych, rnetali i t. p.

Bliższe oznaczenie ilości i gatunków  starzyzny zaw ierają 
kazy, które podpisana c. k. D yrekcya k. p. (oddzmł dla spraw 
stafowyi h i woźnietwa) z f irm  ilarzem oferty i warunkam i spr*®| 
dąży wyda, lub za przesłaniem  m arki na porto interesów /^ 
przyszłe. j

W yszczególnione stare m ateryały należy oglądnąć 
w n ie s ie n ie m  oferty, ponieważ późniejsze zarzuty co do lc 
jakości nie b ę d ą  uwzględnione.

Oferty, wyłączcie na przepisanych formularzach sporządzo^ 
m arką na 1 koronę ostemplowane, należy na kopercie z napis*! 
„Oferta na stare  m aterya ły“ oznaczyć i razem z podpisauy^ 
i ostemplowanymi w arunkam i sprzedaży w n ;eść najdalej do 1^' 
godz ny, dnia 80. stycznia b. r.

Oferenci pozostają w słowie przez sześć tygodni licząc od koh^
term inu w aoszeaia ofert.

S tare m ateryały w ydaw ane będą z wsgi na stacyi s k ła d o ^ ' 
przeto ceny pod ne m ają opiewać franco waga.

Poręczne należy złożyć gotówką w kasie c. k. D yrekcji k-  ̂
mianowicie 10 !0 ofiarowanej kwoty kupna.

Podpisana c. k. D yrekcja  k. p. może uwzględnić oferty * c* 
łośc-i lub częściowo.

Ofi-rty wniesione po term inie wyż wskazanym, lub nie oJ? i 
wi-idające postanowieniom rozpisanej licy tac ji nie zostaną uw ig1* 
dni one.

Przy otwarciu ofert, które nastąpi dnia 1. lutego b. r. 0
godzicie przed południem, mogą oferujący być obecni.

W e Lwowie, dnia i 5. stycznia 1904.
C. k. Dyrekcya kolei we Lwowie.
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W  W iedniu , VI., G etreidam arkt 13-
Ceutralne biuro ilzseffiMifeów i rek law? y

A d o l f a  € h n l
udziela rady w wyborze środków reklamy, układa teksty wszelkich 
ogłoszeń, p o ś r e d n i c z y  we  w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  p r z e m y ­

s ł u  1 h a n d l u .

I o w y  r o z k ł a d  j a z d y  M e j a m i
nh : a ż n y  o d L  X .  p a ź d z i e r n i k a

p o d ą je

K u r y  e r  k o l e j o w y .
Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. — Lwów, Pasaż

FI».asmaua 1 9

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŹURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych...................................................

$jencya Dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego
EEEEEEEE L w ó w . P a s a ż  I f i iu s in a n a  9 . E ~=E

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .
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Z drukarn i W ł. Łozińskiego, (pod zarządem J . Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki papieru Braci Fiałkow skich.


